PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domn dopłaca się 
40 hal miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie 

miecktem kwartalnie "O kor. w innych 

pańsiwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hał. 


= 


Cena numeru pojedynozego 
10 hal. 


Kraków, Czwartek 19 Lutego 1914. 


DS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 


Rok XXII 


Listy pieniężne, przekazy na prenuma- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosn Narodu“. — 


Prerumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
eiwie nriemieckiem. Reklamacye nio- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 


ZWwTac%, 


Adres Rods: UL. św. TOMASZA L. 35: 

Adres telegr: „Głos Narailu" ‘raków 

Telefon redakcy! Nr. 190. Telef. asal- 
nistraoyi | drukarni Nr. 33—44 


SEERE OO OOOO or EECC OCEN 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, za 


pierwszy raz, każdy następny 16 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, O 
sowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż. Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, 


Gyóri & Nagy. w Beriinle F. E, Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A, Lorette Jules Fortin % Cie, de Raczkowski. 


TOREBKI damskie 


skórkowe. metalowe, jedwabne 


poleca najnowsze wzery w wielkim 
wyborze 


C. SZCZURKOW SEI 


Kraków, Grodzka 2- 


Koszule frakowe, 


kołnierzyki, krawaty oraz wszelką b'e- 


liznę na karnawał - w wielkim wyborze 
poleca 


Jan NOWAK 


w Krakowie florgańska 14 Hotel pod Różą. 


Kurs społeczny 
w Krakowie. 


Daisiaj rano rozpoczął się trzydniowy 
kurs społeczny, urządzony przez Sekretaryat 
katolickich organizacyj dyecezyi krakow- 
skiej. O godz. 8 rano edbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Aany, poczem 
w sali Tow. roloiczego rozpoczęły się obra- 
dy. Obszerna sala wypełaiła się po brzeg. 
Przybyło przeszło 300 uczestników i uczestni- 
czek kursu, między nimi bardzo liczny za- 
stęp księży ze wszystkich dyecezyj galicyj- 
skich. 

Między innymi prsybyli: X. biskup Szpie- 
ha, X. arcybiskup Simon, X. kanonik Pod- 
win, X. prałat Onotkowski, X. Dr Caputa, X. 
Kraupa, X. kan. Kulinowski, X. prał. Wądolny, 
X, Błonarowicz,jkan.,Bukowski,M:ś, Mac, Kotar- 
ski, Swierc, X. prof, Dr Zimmerman, Pilchowski 
i liczni przedstawiciele zakonów krakowskich, 
klerycy seminaryum duchownego, OO, Mi- 
syońarsy i OO. Jezuitów. 

Liczny był również zastęp pań s hr. Wo- 
dsicką na_czele. Przybyły między innemi pp: 
Popielówna, St. Rychłowska, Z. Żeleńska, 
W. Świtalaka, A. Dziewicza, Witopolnicka g 
Jordanowa, W. Baksałowiczówna, H. Jaro- 
chowska, W. Jarochowska, A. Zaleska, L. 
Carowa, St. Sokołowska i wiele innych, mię- 
dzy niemi liczne przedstawicielki Kół organi- 
zacyj katolickich ze Skawiny I Jordanowa. 

Pojawili się również na sali przedatawi- 
ciele prasy Katolickiej. 

Z duchowieństwa uczestniczyli w kursie 
między inuymi: X. Fr. Skarba (Jeżowe), X 
M. Cnorobik (Cięcina), X. L. Poida (Hoczaw), 
X. J. Matusz (Głogów), X. A. Albin (Chełm), 
X. Krzysica (Wieprz), X. F. Nowobilski (Wo- 


la Rsdziszowaka), X. A. Gałuszkiewicz (Bole- 
chowice), X. Ślusarezyk (Krzeszowice), X. J. 
Urbański (Wojnicz), X. L. Tatara (Poręba 
Żegota) (X. J. Dalża (Nidek), X. J. Bsdaar- 
czyk (Zskrzów), X. J. Możdteń (Woźniki), 
X. J. Batko (Feydrychowice), X. K. Gelała 
(Rzyki), X J. Motyka (Krzęcin), X. Z. Ślaski 
(Krzęcin), X. W. Szamik (Podgórze), X. A. 
Miodoński (Pobiech), X. Skoczyński (Jaworz- 
no), X. J. Koszowski (Jeleśnia), X. Pajaczew- 
ski, X. kan. Fliś, X, Dr A. Podmokly, X. 
Podmokly, X. Al. Brożek, X. Galusz (Cho- 
ch łów), X. Hęczel (Przemyśl), X. J. Suro- 
wiak (Rabka), X. J. Tobolak (Sułkowice), X. 
Lisiecki (Poznań), X. Jan Wolny (Zebrzydo- 
wice), X. Jachna (Uszwi). X. Rzepeski (Nie- 
dźwiedź), X. W. Mączyński (Biała), X. Tobola 
(Sułkowice), X. Yettmar (Wróbłowice), X, Fr. 
Łuszczka (Przywóz), X. Matysiak (Jordanów), 
X. Caputa (Inwałd), X K. Wójcik (Czerni. 
chów), X. J. S.lak (Grybów), X. J. Bach (Wi- 
czyska), X. J. Nowak (Krsywacska), X. W. 
Góray (Dobczyce), X. F. Widlarz (Rybna), X. 
F. Zak, (Chocznia), X R. Stejanowski (Kal- 
warya), X. A. Rajski (Lanckorona), X. St. 
Kucharczyk (Sucha), X. St. Hanusiak (Porę- 
ba), X. J. Skarbsk (Jaworzno), X. G. Wrę 
źlewicz (Marcyporęba), X W. Kowalówka 
(Leńcze górne), X. A. Paryś (Andrychów), X. 
St. Kotarba (Andrychów), X. W. Piotrowski 
(Mogilany), X. J. Grudziński (Włosienica), X 
A, Szepieniec (Krzeszowice). 

O godz. 9 przybył na salę obrad X. bi- 
skup Sapieha. 

Na trybunę prezydyalcą wstąpił przewod- 
niczący Komitetu organizującego kurs, X. Dr 
Józgof Caputa I przemówił w następujących 
słowach: 


Mowa powitalna X. Dra Caputy. 


Roskwit nauki, niesłychany rozwój spo- 
łeczeństw wywołał cały ssereg zagadnień na- 
tury bądź lokalnej, bądź też wszechświato- 
wej, które na rówai oczekują dzisiaj rozwią- 
zania. Dać to roswiąssnie ma postęp, on ma 
być lekarzem wszelkich ran społecznych, 
Idzie on naprzód, nieugięty, opromieniony 
zwycięstwami, a nadzieje milionów istot za- 
patrzone weń, oczekują rozwiązania kwestyi 
i spraw, najbardziej piekących. 

Csuć jednak w tym promiennym po- 
chodzie pawien cień pesymizmu, który osło- 
nił twarze ludskości, a nuriując umysły 
ludzkie, mimowoli wywołaje na usta słowa 
myśliciela niemisckiego: „Nie pomnażajmy 
liczby żyjących, gdyś życie jest złem”. Słowa 
te dowodzą, że postęp przecież nie przyniósł 
ludzkości tege, czego ona od niego się spo- 
dziewała. Są one zarszam Świadectwem, że 
obecny postęp ma w soble zaredy słego 
i liczne niedomagania. 

Trzy są idealne dobra ludskie, które są 
podwaliną życia: prawda, cnota i ehisb po- 
wszedni. Prawda jest dla umysłu, cnota dla 
wol i serca, zaś chleb powszedni dla ciała, 
W dzisiejszym jednak samęcie życiowym 
praca dla dóbr idealnych poszła w zapomnie- 
nie i to właśnie jest aiedomagauiem dzisiej- 
szego postępu. 

Zaradzić temu zasadniczemu brakowi jest 
dzisiej naszem zadaniem. 

Postęp rodzi coras liczniejsze potrzeby, 


a daje na ich zaspokojenie mniej liczne środ- 
ki. Potrzeby zaś wnikając w życie ludskie, 
przeradzają się w chęś użycia a niechęć do 
pracy I egoism, Egoizm saś, zatruwając serca 
i dusze, usuwa g nich miłość biiźnich, Która 
przecież jest fandamentalnem zadaniem Chry- 
styaniymu. 

Na kursie, który obscnia rozpoczynamy, 
mamy zająć się dwoma sprawami: kwestyą 
oświatową i robotniczą. Zzaim do tej pracy 


J.|przystąpimy, chcę zaznaczyć, że ud chwili, 


kiedy Bóg powiedział do pierwszych ludzi: 
„osiądźcie i zdobywajcie ziemię“, praca stała 
się udziałem wszystkich. I nie stanowisko, 
zdobyta w społeczeństwie, ale spełnienie obo- 
wiązków na zajątem stanowisku, wyznaczgo 
nem przez Opatszaość stzaowi o doskonało- 
ści. Dlatego też pracę społeczną należy poj- 
mować jako pracę religijną i obycsajową. 

Stwierdził to kardynsł Merry del Val w 
liście do X. arcybiskupa wiedeńskiego dnia 
26 stycznia b. r., pisząc z polecania Ojca Św., 
że „praca społeczna jest nie tyłko pracą go- 
spodarcsą, ale religijną I obyczajową*. 

Zsbranie dzisiejsze jest drugiem z rzędu, 
jakie urządzamy w tej dyecezyi. Dowodzi 
ono, że pocsuwamy salę do tej pracy i ozyn- 
nie w niej udsiał bierzemy. Poczuwa się do 
niej zwłaszcza duchowieństwo, rozrzacone po 
parafiach, które mając wpływ na sumienia, 
ma w tem Środki pomocnicze do swej pracy. 

Zgromadsiliśmy się tutsj z trsech dyece 
zyj, aby podjąć służbą dla społeczeństwa, 
a zarazem spełnić nasz obowiązek wobec na- 
rodu i Kościoła. 

Poprzedni kurs społeczny odbył się w r. 
1897. Zapytać się dziś możemy, jakie były 
skutki tego kursu. Jeden z socyologów 
stwierdza, że przyczyny i skutki dsieli ga- 
swyczaj długi przeciąg csasu. Przyczyny dzia- 
łają godoli i nieraz schodzą z widowni dzie- 
jowaj całe pokolenia, zanim się skutki dobrej 
pracy okażą. 

My, odpowiadając na postawione pytanie, 
możemy wskezać na liczne stowarzyszenia 
oświatowe i gospodarcze w kraju, które swój 
początek zawdzięczają właśnie pracy kapła- 
nów. 

Widzimy Í pewne braki w tej naszej bu- 
dowie, ale przecież każde dzieło ludzkie jest 
niedokładne. 

Widzimy różne kraki, dwa jedaak zaału- 
gują na specyalne podkreślenie, Po pierwsze 
widzimy, że nie potrafiliśmy dotychczas 
wzbudsić apostołów dla sprawy katolickiej 
wśród ludzi świeckich. Brak nam ludsi czy- 
nu, nie mogliśmy dotychczan rozbudzić, wy- 
rażając sią popularnie, dosyć ag'tatorów dla 
sprawy katolickiej. 

Po drugie, ludzie dobzsel woli pracowali 
dotychczas pojedynczo, nie było wśród nich 
jednolitej organizacy. Tym dwom brakom 
trzeba obecnie zaradsić, Chcemy rozbudzić 
apoatołów pracy na przyszłość i chcemy do- 
prowadzić do zgrupowania się jednolitego i 
celu świadomego. 

W tej myśli witam dostojnych gości, tu- 
taj zebranych (zwracając się do Księcia Bi- 
skupa) Celsissime Domine! Twej inicyaty- 
wie i poparciu zawdzięczamy dojście do sku- 
tku tego kursu. prosimy Cię, błogosław na- 
szej pracy. 


Mowa X. biskupa Sapiehy. 


Na trybunę prezydyalną wstąpił nastę- 
pnie Książę Biskup krakowski X. Adam Sa- 
pieha i przemówił mniej więcej w tych sło- 
wach: 

Przedewszystkiem chciałbym uspokoić 
tych, którzy wczoraj czytali w dziennikach, 
że wygłoszę mową. Pragnę tylko parę słów 
powiadsieć, 

Zaraz na początku muszę także odpo- 
wiedzieć na słowa księdza Prepozyta, że mo- 
jej inicyatywie ten kura zawdzięcza swoje 
istnienie. Zasługa leży nie po mojej stronie, 
ale byli tu i inni, którzy kurs ten przygo- 
towali, 


Zasadniczo jednak do kurau tego przy- 
wiązuję wielkie znaczenie i uwagą. Zbytece- 
nem byłoby, gdybym tutaj jeszcze raz po- 
wtarzał to, co już tyle razy powiedsiano, ja- 
kie znaczenia ma rola Kościoła w rozwiąza- 
niu sprawy społecznej. Zoyt jest jasnem, że 
dla Kościoła jest rzeczą wielxiej wagi, w ja- 
kim kierunku pójdą te milionowe masy, któ- 
re wyczekują poprawy losu, I dla samych 
tych mas jest też bardzo ważnem, aby nie 
wysuwały się z pod opiekł Kościoła. Przypo- 
minają się tu słowa Św. Pawła, że przyci- 
ska nas miłość Ohrystusa, uczucie sprawie- 
dliwości, abyśmy się zająli tą sprawą S gor- 
liwością i ofiarą. 

Sama gorliwość jednak | aspał nie wy- 
starczy. Do sprawiedliwego traktowania tych 
spraw potrzeba także i nauki. — Winniśmy 
korzystać z już zdobytego doświadczenia, 
słowem, wyszkolić sią. 

Zbytecznem byłoby zwrscać uwagę na 
to, że często z najlepszej woli podjęta akcya, 
nie oparta o naukowe podstawy, przynieść 
może szkodę. Zycie nasze a zwłaszcza Zaga- 
dnienia, odnoszące się do pracy i losu robo- 
tników, sależnem! są od tylu okoliczności, że 
bez nauki rozwiązać się one mie dadzą. Je- 
śli mamy prsyjść z pomocą klnsie pracują- 
cej i chcemy, aby stosunki robotnicze pole- 
pszyć 1 naprawić, musimy znać te nauki I 
zapoznać się z tem, co inni na tem polu gro- 
bili. Potrzeba, abyśmy korzystali z doświad- 
czenia innych i to jest celem kursu. 

Nasza akcya, jako aKcya katolicka, win- 
na oprócz podstaw naukowych, mieć także 
i inne znamię. Winna być oparta o naukę 
Chrystusa Pana, — nadprzyrodzona — do 
nadprzyrodzonego celu prowadzić. — Drogo- 
wskszem winna być nauka Kouśsioła kato- 
lickiego. 

Nie tajnem nam jest, że i w naszym o- 
bozie katolickim panują różne poglądy na 
tę sprawą. Włsśnie w ostatnich czasach na- 
trafiamy w dziedzinie naukowej często na 
teorye błędne. Wsżnem jest, abyście dokła- 
dnie poznali naukę Kościoła w tej mierze i 
wiernie jej sią trzymali. Zresztą w ostatnich 
czasach nauka ta została przez wypowie- 
dzenia Stolicy Apostolskiej jasno oświetlo- 
na. Musimy więc poznać, co Kościół w tej 
sprawie naucza. 

I to jest drugim celem cbacnego Kursu. 

Jeśli cheemy po katolicku działać i akcyi 
katolickiej przyjść z pomocą, to winniśmy 
stanąć na podstawie nauki Kościoła i nie 
dawać się sprowadzać z tej drogi czy wła- 


głoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej. 
E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessei w Antwerpii Jonas & Cie, Aunoncen-Expedition „Propaganda”, 


Artykuły religijne 


w wielkim wyborze | najnowszych 
wzorach 
poleca o canach niskich. 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 


w Krakowie, ni. Sławkowska 4 
(vis å vis Hotelu Saskiego.) 


Dlaczego palą „FRAMOS* 

BEŁDOWSKIEGO ? Bo palacze pa- 

pierosów przekonali się, iż tutki 

„FRAMOS* co do smaku, nie mają 
sobie równych. 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 

Mr WŁ. BEŁDOWSKIEGO W KRAKOWIE. 


snym sapałem, czy też ograniezonym spo= 
sobem patrzenia na rzeczy, że potrafimy sro" 
bić coś lepszego, niż Kościół naucza. 

Widząc tutaj tylu kapłanów, muszę wy- 
razić usnanie, że znaleźli tyle gorliwości 
przy swych ciężkich obowiązkach, aby tu 
przybyć i chcieć zająć się tymi nowymi, a 
tak ważnymi obowiązkami, jakie stan ka- 
płański dzisiaj na was nakłada. Nie traćcie 
jednak otuchy! Chrystus da wam łaskę i 
siły, abyście ten obowiąsek sumiennie speł- 
niii i podołali temu zadsniu trudnemu i za- 
wiłemu. 

Do tsj pracy jesteście powołani jako ka- 
plani. O ile zaś praca ta jest trudna i nie" 
bezpieczna, o tyle tem wyżej utrzymywać 
winniście wasz charakter kapłański Tego od 
was wymaga misya, dana wam przez Chry- 
stusa Pana i ci, dia których pracujecie. Ma- 
cie tak pracować, abyście nie dali się śŚcią- 
gnąć w dół, ale pociąznęli do góry tych, 
dla Których pracujecie. (Huczna oklaski). Do 
tej pracy trzeba wiele zaparcia się i ofiar- 
ności. Potraficie jej zadość uczynić, gdy bę: 
dziecie mieli prawdziwe serce Kapłańskie. 
Ono też nie zamknie się, gdy do was przyjdą « 
potrzebami i nie będzie obojątnem, gdy część 
dusz, waszej pieczy powierzonych, odciągać 
będą od Kościoła i prowadzić na manowce, 
gdy zobaczycie nędzę moralną lub materyai- 
ną przed sobą, 

My kapłani w tej pracy nie wystarczymy 
jednak sami sobie. X. Dr Caputa mówiąc, 
że nie udało nam się dotychczas zyskać do- 
syć ludzi Świeckich do pracy, miał niestety 
racyę. Musimy mie pomoc ludzi świeckich 
i nimi się wyręczać w pracy. Każdy katolik, 
dla którego wiara nie jest slowem bea zna- 
czenia, powinien poczuwać się do obowią- 
zku, aby współdziałać w tej akcyi i ofisro- 
wać Swą pracę na usługi Kościoła i Ojczy- 
zny, bo u nas interes katolicyzmu z intere- 
sem Ojczyzny Ściśle się jednoczy. 


ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 
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Uczuł dopiero pewną ulgę, gdy pomy- 
ślał o Hali, Władku, Janku i Lińskim. 
Oni zrozumieli to niebezpieczeństwo zdo- 
bycia "Polski przez żydów- Sercem prze- 
czuli wroga, który nas chce pogrążyć 
w niewolę najgorszą ze wszystkich, bo 
w zupełną zależność chleba i dachu nad 
głową. À 

A on taki był niesprawiedliwy dla nich, 
tak zniechęcał Lińskiego, nie podał mu 
ręki pomocnej, gdy padał pod ciosami ży- 
dowskimi. Ogarnął go żal i skrucha i po- 
stanowił to naprawić w miarę możności. 

Nadpłynęły obrazy dzisiejszego wieczoru: 
ten żyd, który nie chciał ge wpuścić, ten 
Reinherc lekceważący jego przyjście, te 
ostentacyjne przyjęcie litwaka Weinlausa, 
to pomiatanie redaktorem, którego on 
prosił i wprowadził. Poczuł rumieniec 
wstydu i oburzenia. Z obelgą narodową 
złączyła się obelga osobista. 

I jak ten Podliszewer, Lewite, Nesteno- 
wer i inni, udawali, że go nie widzą, nie 
poznają, jak usuwali się niby od zapowie- 
trzonego, ażeby mu dowodnie pokazać 
jego nicość i zbyteczną obecność w ich 
zgromadzeniu. 

Znowu stopniowo się uspokoił i powziął 
plan zreorganizowania swego biura. 


Spojrzał na zegarek, była godzina pierw- 
sza; siadł do przejeżdżającej doróżki i ka- 
zał się zawieźć do domu. 


XVII. 


Rano wstał wcześniej aniżeli zazwyczaj, 
czuł się spokojny, silny i wypoczęty. Her- 
batę kazał podać sobie jak zwykle do ga- 
binetu i spytał żonę o Władka. 

— Ubiera się, dopiero za kwadrans 
podadzą śniadanie. 

— Powiedz mu, że chcę, ażeby ze mną 
dziś poszedł do biura. 

— A to poco? Wiesz, jak on nie lubi 
twego biura i interesów. 

— Wiem, ale dzisiaj go potrzebuję. 

— Dobrze, powiem mu. Cóż było wczo- 
raj? Musiałeś wrócić późno, bo wcale nie 
słyszałam kiedy. 

— A tak, było po pierwszej. 

— Cóż żydzi? Zgodzili się na koncen- 
tracyę ? 

— Nie. Mają swego kandydata. 

— I Reincherc z nimi, czy z nami? 

— Żyd, więc złączył się z żydami, to 
naturalne. 

— I mówisz to tak obojętnie? tak spo- 
kojnie? — zdziwiła się. 

— No, wiesz, cieszyć się nie mam po- 
wodu, ale też nie myślę rozpaczać. Pierw- 
sza chwila przebudzenia była przykra, to 
prawda, ale dziś minęła przykrość, a zo- 
stało przebudzenie. Czy są ranne dzien- 
niki ? 

— Jeszcze niema, tylko dla Władka przy- 
szła „Gazeta Poranna“. 

— Każ mi przynieść... przejrzę. 

Żona spojrzała z lekkiem źżdziwieniem 
na niego, gdyż dotychczas nigdy do 


rąk nie brał „Gazety Porannej* i krzywił 


— Tak, tak, — skinął głową, — wiem o 


się na Władka, że ją prenumeruje, ale nic jtem, słyszałem to wczoraj z ust żydą. 


nie powiedziała i wyszła. 

Po chwili Lelicki czytał: 

Artykuł wstępny. Autor bezimienny, 
wskazując na nieprodukcyjność pracy zy- 
dowskiej, gdyż nie sieją, nie orzą, a jednak 
zgarniają pieniądze, obliczał, że jeśli wy- 
żywienie jednostki ludzkiej kosztuje rocznie 
sto pięćdziesiąt rubli, to armia pośredni- 
ków żydowskich musi wydusić z Króle- 
stwa rocznie dwieście pięćdziesiąt milio- 
nów, tylko na samo wyżywienie, a ileż 
wyciśnie tak zwanego zarobku ? 

Rozmyślał nad tym artykułem i żywo 
stanęły mu przed oczyma słowa Płachetki, 
że żydzi obsiedli jego dom komisowy i on 
z własnej ochoty dawał im zarabiać na 
pośrednictwie, na rozmaitych komisach. 
Poczuł wyrzuty sumienia, że w interesach 
przez tyle lat nie pamiętał o swoich, któ- 
rzy zapewne przymierali głodem i musieli 
szukać zarobku” na życie w obcych kra- 
jach. 

Wszedł Władysław, 
dzień dobry, spytał: 
Czy mam iść z tatusiem? 

— Tak jest. Ubierz się, idziemy. 

Wyszli razem, a Władek chcąc przerwać 
milczenie, rzekł: 

— Wczoraj do dwunastej czekaliśmy na 
tatusia. Jakiż rezultat narady ? 

— Przewidziałeś go. Żydzi w poczuciu 
swej siły nawet nie chcą słyszeć o kom- 
promisie. Natrząsają się z nas i lekceważą. 

— To w porządku, tatusiu; przecież im 
się zachciewa stworzyć tu państwo Judeo- 
Polonia, a z nas zrobić robotników pracu- 
jących dła wybranego narodu, 


a powiedziawszy 


I nie wtłoczył mu tatuś tych słów 
w gardło?! — zawołał popędliwie. 

— Mój Władziu, nie zwykłem walczyć 
na pięści. — Szli jakiś czas w milczeniu. 

— Ale tatuś jest dzisiaj zmieniony i to 
na korzyść. Jest w twarzy i w ruchach 
tatusia jakaś energia, młodzieńczość. Wi- 
docznie spał tatuś dobrze. 

— Nie sen mnie wzmocnił, — uśmiech= 
nął się, — ale przebudzenie. 

Tak, to prawda, i ja po przebudzeniu 
miewam czasem wielki napływ energii. 

— Jakże ci się podobał Liński ? 

— Dzielny człowiek, lubię takich zawzię- 
tych i energicznych ludzi. 

— I ja także, — dodał ojciec. 

— A mówiono mi w domu, że tatuś 
jest mu przeciwny i znosi go tylko jako 
przyjaciela Janka. 

, — To było dawniej, dzisiaj go lubię 
1 szanuję. 

— Ho, ho, to wielkie słowo, — zaśmiał 
się Władek, — powiem o tem w domu. 

Zbliżali się do lokalu biura komisowego, 
i Lelicki powiedział: 

— Zanim wyszukam kogoś odpowiednie- 
go, zastąpisz w biurze Reinherca, 

— Ne e czy zachorował? 

— Nie, poprostu wypędzam go. 

To Hirdza dana E 

Weszli do biura. Reinherc w poczuciu 
wczorajszej winy, już siedział za biurkiem 
i przy wejściu Lelickiego skłonił się wpół 
mówiąc: 

— Sługa pana pryncypała, ja bardzo 
przępraszam za swoich wczorajszych... 

— Dosyć, panie Reinherc. Natychmiast 


opuścisz pan moje biuro, — rzekł surowo 
Lelicki. 

— Panie pryncypale, to nie moja wina, 
to intryga litwaków. 

— Wynoś się natychmiast! — zawołał 
zniecierpliwiony. 

Go to jest, wynoś się! — krzyknął 
Reinherc, — ja nie żaden lokaj. 

— Mateuszu! — zawołał Lelicki na woże 
nego, — weż tego żydziaka za kark i wy- 
rzuć za drzwi. 

Mateusz, wysoki chłop, z rozradowaną 
twarzą zbliżył się do Reinherca, który 
rzekł : 

LE Ja sam pójdę... ja tylko zabiorę pa- 
piery swoje. 

— Nie! Pan przyślij kogoś po papiery, 
kwestyę pensyi ureguluje mój adwokat, i za 
drzwi! 

Reinherc, widząc niekłamaną ochotę Ma- 
tensza wyrzucenia go za drzwi, wziął ka- 
pelusz do ręki i rzekł drwiąco: 

— To zemsta za wybory; a pan myślał, 
że ja swoich opuszczę? nu, my się jeszcze 
zobaczymy! — i z miną dumną wyszedł. 

— Tatuś jest dzielny! — zawołał Wła- 
dek rozczulony i ucałował rękę ojca. 

— Siadaj Władek, — wskazał biurko 
Reinherca, — a Podliszewerowi zabroń za- 
łatwiania interesów tutaj. 

— Dobrze, tatusiu, — i przywitawszy się 
z [urniakowskim oniemiałym ze zdziwie- 
nia po scenie wyrzucenia Reinherca, za- 
siadł przy biurku. 

Ze sząfy wziął do ręki książkę komisów 
załatwionych i świeżo poleconych, przeglą- 
dał starannie i robił notatki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Bir. 2 


Ta akcya świecka powinna być poważną, 
gorliwą i wytężoną, ale zawsze katolicką. 
Nie wolno pracować połowieznie, nie wolno 
wywieszać tego świętego sztandaru, gdyby- 
śmy nie mieli chęci szczerze mu służyć. 

Z tymi słowy witam zebranych s życse- 
niami, aby ten kurs przyniósł jak najwięk 
sze korzyści aKcyl katolickiej w kraju. 

Witam księży z Poznańskiego, którzy tu 
przybyli, aby nam pomódz. W ciężkiej szko- 
le wiele się nauczyli, ale i nas chętnie pou- 
csa. Dxiękuję także tym paniom | panom, 
którsy udział biorą w kursie. 

Z całego serca błogosiawię waszej pracy, 
aby wydała jak największe korzyści i aby 
ten kurs przyczynił się dla chwały Kościoła 
1 Ojcsysny. 


Wybór prezydyum. 


X. Biskup Sapieha udzielił następnie ze- 
branym błogosławieństwa, poczem dokonano 
wyboru prezsydyum Kursu. 

Na wniosek X. Zimmermana honorowym 
prezesem wybrano : X. prałata Chotkowskie- 
gv, prezesami X. Dra Caputę, X. Arkad. 
Lisieckiego (Poznań) i X. Adolfa Albina. 

Następnie prof. X. Dr Kazimierz Zim- 
mermann wygłosił podstawowy wykład p. 
t. „Elementarz kwestyi robotniczej”, w któ- 
rym przedstawił czynniki, ekładające się na 
całość sprawy robotniczej. 

Po dsiesięcio-minutowej pauzie mecenas 
Dr Caro w referacie swym, omówiwszy 
położenie wychodztwa pclskiego w różnych 
krajach, przedstawił plan organizacyi opieki 
duespasterakiej nad emigracyą tak w kraju, 
jak i za granicą. 

Potem prof. Dr Franciszek Bujak wy- 
powiedział bardzo gruntowny, na podstawie 
dat statystycznych oparty referat o położe- 
miu gospodarczem robotnika przemysłowego 
w Galicyi. 

Wszystkie referaty, które podamy jutro 
w obezerniejszem streszczeniu, zaintereBowa- 
ty w wysokim stopniu uczestników Kurau, 

W dyskusyi, która się następnie pomimo 
śpóźnionej pory wywiązała, przemawiali: X. 
prałat Dr Wądolny, dziekan X. Skoczyń 
sk s Jaworsna, sekretarz X. Kasprzyk 

innl 

Po południu zostaną wygłoszone referaty 
doc. Uniw. Jag. Dra Wróblewskiego 0 
ubeapieczeniach społecznych w Austryi i red. 
p. Matyasika o kierunkach i objawach 
socyalizmu w Gallcyi. 


Kasa Oszczędności w rę- 
kach „Alliance Israelite''. 


_ Imatytucye Kas Oszczędności powstają w 
całym świecie dla budzenia zmysłu oszczę- 
dności wśród mas, a spełniając to wysoce 
pedagogiczne sadanie, stają się skarbcami 
marodowymi, a zarazem barometrami spra- 
wności ekonomicznej narodów. Nasza Kasa 
Oszczędności jest czemś przeciwnem, bo, jak 
ńwiadczą ostatnie wypadki, stała się ona ty- 
pową szkołą marnowania grosza publiczne- 
go. Oszczędności mas chrześcijańskich użyto 
tam na cele partyjne, jako wynagrodzenie 
dla tych, którsy położyli zasługi na arenie 
sażydsenia miasta. Po czterech niespełna la- 
tach pensyonuje się tam młodego i energi- 
cznego dyrektora Dra Staniszewakiego, ofia- 
rowując mu 17.000 K emerytury, a to dlate- 
go tylko, że nie był on zbyt powolnym in- 
tencyom rBądzącej kliki. Zajmowaną przeż 
niego posadę oddać postanowiono w bar 
dsiej „zasłużone“ ręce. Tu nadmienić nale- 
ży, że na „dziesięć lat służby, sześć lat spę- 
dził Dr Staniszewski na posłowaniu do Rady 
państwa i ten Krótki przeciąg czasu, t. |. 4 
lata służby, kładzie Kres jego dotychczaso- 
wej działalności, bo tego wymagało usiale- 
nie kiucza żydowskiego, który już od szere- 
gu lat przygotowano dla tej opanowanej 
przez żydostwo instytucyi. Kto jest desy- 
gnowany na jega miejsce, osłanianem jest 
dotychezaa tajemnicą kliki, by nie podniecać 
saostrzonych apetytów, czekających na tę 
ponętną synekurę. 

Niebawem zawakuje również drugie miej- 
sce po dyrektorze Kowalskim, który za dł- 
goletnią swą służbę otrzyma również 16.000 
K emerytury. Tu wchodzi podobno w grę 
wynagrodzenie dla druglego weterana, posi- 
wiałego w wiernej służhie żydostwa na 
prawym brzegu Wiały, o ile zgodzi się on 
na taką rekompensatę xa ofiarowaną mu 
poprzednio trzecią wiceprezydenturę w Wiel- 
kim Krakowie. 

Ponadto zamianowano już dwóch nowych 
zastępców dyrektorów s pensyami po 12 
tysięcy K rocznie, którymi zostali pp. Dr 
Federowicz i Onyszkiewicz. Prezesurę i wi- 
ceprezesgurę x wynagrodzeniem po 30 koron 
dziennie oddano pod firmą zasłużonego w 
powstaniu staruszka, p. Dra Klemensiewicza, 
prezesowi „Alliance Israelite" Drowi Rosen- 
blattowi, który teraz wglądać będzie w 
obrót kapitałów chrześcijańskich 
łdeponowanych dotychczas w tej 
instytucyl sum przez katolickie 
organizacye i instytuecye. 

Pensya kierowniczego dyrektora, który 
sajmie miejsce po Drze Staniszewskim, wy- 
nosi z dochodami ubocznymi 24.000 K, więc 
tak mniej więcej przedstawia się straszne 
obciążenie, narzucone tej instytucyi, Która z 
powodu niebywałej konkurencyi, nie była 
dotychczas w możności zniżenia nadzwyczaj- 
mie wysokiej stopy procentowej od pożyczek 
hipotecznych, nie mogła też uruchomić kre- 
dytu hipotecznego. 

Takie bezkarne trwonienie funduszów 
publicznych musi spotkać się z ostrym pro- 
testem bpołeczeństwa polskiego, powierzają - 
vege s dobrą wiarą swe Oszczędności nie na 
to, by rosporządzał niemi prezes „Aillance 

elite“ | świadoma celów grupa żydow- 
aka, tkwiąca w Wielkim Wydziałe i nowo 
utworzonym komitecie Kasy Oszczędności. 

Od dłuższego czasu Kasa Oszczędności 
była powoinem narzędziem w rękach Baze- 
sów, Landauów i Qroesów. Dla smylenia 
opinii publicznej opowiadano legendy o wy- 
gokich sumach, jakie składa tam żydostwo, 


celem upozorowania rosnącej z każdym ro- 
kiem jego w instytucyi tej władzy, ale naj- 
pierw owe kapitały tworsą zaledwie drobną 
część wkładek Kasy, a powtóre nie stoją w 
żadnym stosunku do pożyczek Kasy, jakie 
ciążą na żydowskich domach, a potrzebnych 
ciągle żydom do gwałtownego wywłaszcza- 
nia realności chrześcijańskich. I na to słu- 
żyć mują oszczędności chrześcijsńskich mas! 
Zydostwo, widząc rosnące swe wpływy, zA- 
żądało energicznie wywieszenia swego godła 
na zdobytej przez siebie instytucyi, symbolu 
separatyzmu żydowskiego, jakim jest zamia- 
nowanie prezesa „Alliance Israelite“ człon- 
kiem zarządu dotychczas względnie polskiej 
instytucyj, 

Uczyniono to w formie tak jaskrawej, 
aby rozwiać wszelkie słudzenia tych, którzy 
współudział Bazesów, Landauów i Grossów 
usprawiedliwiać chcieli i równouprawnieniem 
w sprawowaniu rządów w polskiej instytu- 
cyl finansowej. Skąd taka zachłanność ra 
jnstytucyę, która dając skromny procent Gd 
wkładek, a nie będąc instytucyą spekulacyj- 
ną, nie mogła być ponętną dla lokat żydo- 
wskicb uruchomionych w korzystniejszym 
obrocie handlowym i spekulazgach? Punkt 
ciężkości jednak leży w uzyskiwaniu wyso- 
kich sum hipotecznych puszczanych później 
w ruch sprawną ręką żydowskich spekulan 
tów. 

Nie do pogardzenia jest także *=redyt 
wekslowy, nad którym czuwa baczne Oko 
Bazesów, Landauów, Grossów etc, tkwiących 
we wszystkich instytucyach finansowych 
w mieście i kierujących regulatorem kredy- 


towym stosownie do potrseb żydostwa 
x małem uwzględnieniem  usłużnej mu 
kliki. 


Czy sdając sobie dokładnie sprawę £ 0- 
gólnego smutnego położenia, jakie wynikło 
x powodu opanowania wszystkich insty tucyi 
finansowych przez źydów, możemy wspoma- 
gać oszczędnościami naszemi swrócony prze 
ciwko sobie aparat i poswolić na wywiesze 
nie godła „Alliaace lsraelite" na instytucyi, 
która w najbliśsgym czasie obchodzić bądzie 
jubileusz swej półwiekowej pracy ? POZO3ia- 
wiamy to roswadze tych czynników, na któ- 
rych ciążyć będzie odpowiedzialność za fa- 
talne następstwa, jakie s powodu despoty- 
smu kliki przez gwałtowne xażydzenie in- 
stytucyi na nią ściągnięto., 


Kredyt budowlany włościański. 


W dyskusyi tak aktualnej nad sprawą 
nadchodzącego przednowku, poruszyłem te 
mat budownictwa włościańskiego *) jako wa- 
runku kolonizacyi wewnętrznej tak 
dawno już uznawanej za ważny Środek prze 
ciw emigracyi i proletarysacyi naszej ludno- 
ści. Ze wsględu na wielkie zaniedbania, po- 
pełnione w tej mierze zarówno przez władze 
opiekuńcze, jako też instytucye finansowe i 
społeczeństwo — warto omówić tę sprawę 
szczegółowiej. 

Rosdrobnienie gruntów, a przepłacenie ich 
w niektórych okolicach kraju, a także brak 
gotówki i kredytu rolnego s jednej, a s 
drugiej strony spekulacyjna parcslacya — 
oto położenie, s Którego wyjście przewidy: 
wano w utawia o włościach rentowych, wy- 
marzonych przez przyjaciół ludu polskiego i 
popieranych na licznych wiecach jako plat- 
forma agltacyjna dla organizacy! włościań- 
ukiej itp. Skrystalizował się ten program w 
uchwałach konferencyi włościańskich posłów 
we Wiedniu dn. 4 grudnia 1902 r., gdzie ze 
współudziałem klubu centrum (praewodni- 
czył ś. p. X. Pastor) a ze wepółudziałem po- 
za Kołem polskiem jeszcze stojących ludo- 
wców pp. Bojki, Krempy, Kubika, Oleze- 
wskiego, uchwalono szereg rezolucyj, mię 
dzy któremi obok zasady Kolonizacyi we- 
snętranej włościan polskich na wschodzie 
kraju, żądano przyspieszenia tej ustawy. — 
Wessła ona w życie uchwałą Sejmu roku 
1905—1906, ale gdy przeglądniemy sprawo- 
zdanie użycia naszych milionowych, na ten 
cel przeznaczonych funduszów, okazuje się 
strata narodowa w ułatwieniu pozby- 
wania ziemi x rąk polskicb, bez znacznego 
udziału tych właśnie afer włościańskich, dla 
których była przeznaczoną. 

Osy uświadomiły się już one na punkcie 
szkody narodowej, jaka stąd wynikła, iż one 
właśnie, zadawalniając się nadaniem ustawie 
mocy prawnej, przestały się potem intereso- 
wać nią, jako ziezdatną do politycznej agi- 
tacyi, pozostawiając całą realną jej korzyść 
„Sdjacentom*, tak sprytnie wyzyskującym 
nasze programy do swoich celów ?! 

Może to agitacya emigraeyjna, na której 
wsbogaciło się tylu pośredników wpływo 
wych wśród naszego włościaństwa i ich or- 
ganu, może to polska lskkomyślność, ale że 
szkoda straszna i wielkie niebezpieczeństwo 
narodowe — to pewna! 

Ażeby sprawę kKolonizacyi wewnętrznej 
postawić na szerszej podstawie całego owe- 
go rezerwoaru dwumilionowego bezrolnych 
naszych obieżysasów | choć cząstkę ich sił 
produktywnych sachować dla kraju, założo- 
no „Biura powiatowe pośrednictwa pracy*, 
których organisacyę Wydział krajowy tak 
rosumnie chce udoskonalić objęciem na 
etat krajowy, dla wyrobienia pożądanych 
sił biurowych z xabezpieczoną przyssłością, 
z wydanem hasłem, żeby śżądających pracy 
sa granicą informować o możliwościach u- 
syskania jej w rodzinnym Kraju. Ale I to 
nie wystarcza na ten owczy pęd niedorost- 
ków płci obojga „na Saksy czy Prusy“. Nis- 
nawistne tendencyc tak Świetnie zdemasko- 
wanej hakaty także są już jasne: nie zada: 
walnisjąc się bez miłosiernym wysyskiem pol- 
skich, zaciągnęła ewą sieć płatnych agitato- 
rów „politycznych* także na ruskich robo- 
tników, by z ich pomocą zgnieść jeszcze ni- 
żej warunki zarobkowe słowiańskich Kuli- 
sów. Ani to jeszcze nie uświadamia dosta- 
tecznie polskiego żywiołu roboczego o jego 
prawdziwych interesach. Spróbowa- 
no tedy metody nowej, która ich chyba xa: 
interesować powinna, 


*) H. W.: „Nędza, lichwa i kredyt rolniczy”, — 
„Głos Narodu“. Nr, 7 1 14 r, b. 
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Bo przecież  „gazdowanie* to chyba 
zawsze jeszcze znaczenie naszego włościani- 
na. Więc jeżeli niema pieniędzy i kredytu na 
przepłacenie gruntów na własność, pro- 
ponują mu dzierżawę, która wymaga 
ehyba co najwyżej jednej dziesiątej mate- 
ryainych środków, potrzebnych do tamtej 
formy uxsyskania warstatu pracy. Ale i tej 
jednej dziesiątej nie mają niektórzy i łudzą 
się ciągle, że wędrując, gdsie ich oczy niosą, 
a właściwie 2 zawiąsanomi oczyma, prowa- 
dzeni przez prsemożnych hajdamaków, doro- 
bią się kiedyś środków do wykupienia 
bankrutujących obszarników**). 

A tu coraz gorzej.. biura pośrednictwa 
oblężone już teras podażą na eksport — 
przednowek za pasem — groźba mobilizacy! 
zaostrza przepisy legitymacyjne i wprowa- 
dza de facto (zapowiedziany w przedłożeniu 
ustawy emigracyjnej) przymus pas spor- 
towy — a doradcy ludu polskiego jak np. 
p. posel F. W., uśmiechają się na propo- 
zycyę Kkolonizącyi dxzierżawnej, 
zapowiadając, że to „nie chyci* bo to... pa- 
nie tego.. podrywka obszarników i t.p, gdy 
znów inny rozczula się nad tem, że osadnik 
musi postawić budynki na cudsym gruacie, 
któryby chciał mieć na własność i t. p. Na 
to odpowiedź: życzę wszystkim, by mieli 
sa co kupić grunt i postawić dom 
własny, ale esy nie więcej jest takich, 
którsy nie mają całej kwoty na wybudowa- 
nie ? 

Czy mają nadsl z śonami i dziećmi, n. b. 
osobno rozsortowani przez hajdajów, noco- 
wać 10 miesięcy w barakach, pozbawieni naj- 
ważniejszysh przesłanek fizycznego | moral 
nego zdrowia, a potem dawać się wyrzucać 
i masami transportować w wagonach — pra- 
wie bydlęcych — lub błagać o gsupasowanie 
od Krakowa, gdzie się zawlekii o głodzie, 
chłodzie i chorobie? 

„Nie chyci* to między pp. bobaterami 
wiecowej retoryki, co się wyuczyli parę wy- 
razów, choćby nawet s kazań nieśmiertel- 
nego Skargi, które tam profanują — więc 
lud niech marnieje, jak kiepski towar, na 
który brakło zbytu! Ale ludzie dobrej woli 
próbują jeszcze jednej rady. 

Skoro niema sa co wybudować chaty 
i stajenki na tym „cudsym* gruncie, który 


bądźcobądź otworem stoi besrolnemu, to mo- | 3 


żeby mu pożyczyć? Kredyt budowlany 
chłopski.. czy o nim wie kto z naa, s Wy- 
jątkiem lichwiarzy missteczkowych, dających 
go w formie materyału słono obliczonego 
nawet pogorzelcom ?***) Czy nle można go 
sastosować w akcyl zsapomogowej 
tegorocznej we formie mate ryałów bu- 
dowlanych sge strony c. k. Zarządu la- 
sów i domen państwowych — z ra- 
batem i kredytem, nawet krótkoterminowy m, 
a tak łatwą ogzekucyą przy pomocy „der 
gtrammen k. k. Steueraemter" ?9 Pisano już 
o tema, gdzie należy... ale „ani du- qu „ea 


Ziemie polskie. 


Z zaboru praskiego. 

Policya pruska a zamknięte kółka. Nsjwyż 
szy pad adminiatracyjny w Berlinie ogłosił wy- 
rok, na mosy którege urzędnicy policyi mają 
prawo wkrączaś na posiedzenia zamknięte to- 
warzystw. Chodziło o iowarzyatwo śpiewackie. 
Policya podejrsywała, ża w posiedzeniu ucze” 
stniczą osoby niżej 18 lat, chociaż towarzystwo 
to uznanom zoatało jako polityszce. Wkroczyła 
więc ma zebranie i spisała nazwieka wasyatkich 
osób poniżej iat 22. Sprawa przyssła przed 
najwyższy aąd administracyjny. Tenże w wy- 
roku swym o”zekłą że weding $ 10 ezęści II 
tytały 17 powszechnego pruskiego prawa kra- 
jowego do zadań policyi należy poczynić wielkie 
garządsenia celem utrzymamia pokoju, bespie- 
eseństwa i porządku publicznego. Jeżeli policya 
eel ten może osiągnąć tylko przez wkroczenie 
do ubikacyj sanakniątych, to prawo nie dcznaje 
ścieśnienia przes to, ke W ub kacysch tych od- 
bywa się zamknięte pesiedsenie towarzystwa. 
Dlatego policya uprawniona była w warunkach 
tych wtzrgnąć na posiedzenie zamknięte odno- 
śnego towarzystwa. 

W ten Sposób policys może już wkraczać 
na wszełkie gebrania, nawet towarzyskie. 


Z Cieszyna. 

Zwycięstwo polskie w Cieszynie. Daią 15 
b. m. odbyły się w cieszyńskim sborze ewan 
golickim wybory dwóch pastorów, w których 
zwyciężyli Polacy, przeprowadziwszy wybór swych 
kandydatów pastorów: Knlisza i Radolfa Wrze- 
clonkę. Od pół wieku porex pierwszy Polacy 
dostali się do zarządu zboru ewangelickiego. 
Ostatnim Polakiem w zarządzie sbora był pa- 
stor Otto z Warszawy, 

Z racyi wyjątkowego od lat wielu wynlkn, 
pisze „Dziennik Cieszyński! : 

„Wynik ten wyborów jest wielkiem szwy- 
siąstwem ewangelików polskieb, jest znowu je 
dnym z dowodów, że idea narodowa robi na 
Sląsku coraz większe pestępy, a ohydne i bru- 
dne mstedy ślązakeweko - niemieskie zupelnie 
sawodzą — W głosowaniu wzięło udział 1033 
sborewników. Pas. Kuliss otrzymał największą 
ilość głogów, bo 540, pas. Wrzecionko 531. — 
Poniaważ sbsolatna większość wynosiła 517, 
więc obaj sestali tem samem wybrani pasto- 
rami, Kandydat Niemców i ślązakowców, pastor 
Pastówka pozosta? w mniejszości, bo otrsywał 
tylko 497 głosów“, S 


**) Rada pownego redaktora westfalskiego, przy- 
jęta gramotem oklasków wiecu oświatowego I. Koła 
T. S, L. w Krakowie 14 kwietnia 1918 r. i powtarza- 
Da rzetelnie w „Przyjacielu Ludu“ z tem ulepszeniem, 
iż „Kolonizacya Galłcyi wschodniej* zalecana * rzez 
ludowców w r. 1902 jest hekatyzsmem ijt, p. 

**$) Mam taką ofertę na postawienie chaty za 
1700 K, którą widziałem wybudowaną za 700!! 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i pionole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bes Raliozki, 


ewa 


KRONIKA. 


O krytykę książki. We wozoraja ym nume- 
rze „Czasu“ respoczął p. poseł Hupza drak 
krytyki snanej książki Dra Caro „Emigraeya 
i polityka emigracyjna“. Krytyka ta jest bardao 
złośliwa i nie wolna od osobistych wycieczek. 
Z tego powodu p. Dr Caro przesyła nam na- 
stępujące pismo: 

Szanowna Redakcyo I 

Zobaczywszy we wczorajszym numerze „Cza- 
Bu" resenzyę o mojej książe o emigraoyi, udzi- 
wiłem s'ę, pamiętając, że przed paru lsty była 
jui w tem piśmie ocena niemieckiego orygi- 
nalu tej samej książki, bardso dla mnie ko- 
rzystna. 

Podpis p. Hapki wyjaśnił mi zmianę. P. 
Hupka nie ma kwalifizzcyi do pisania ree*n 
syi o książce, o której pisali u uznaniem utge- 
ni enropejscy, widocznie nieznani r<eebz:ntowi 
nawet s naswiska — a ton recenzyi Sdradka 
irytacyą prozesa P, T. E 

Pomimo, ża mnie wielokrotnia do P, T. E 
wciągnąć chciano, chwaląc tam tę samą 
książkę, nie przystąpiłem do towarzystwa, któ 
repo politykę błędną krziykowałem i nadal 
krytykować będę, choóbym uczonym w rodsaja 
szanownego prezesa P, T. Æ dostarczyć miał 
nadal sposobności do grafomańszich popisów. 

4 wysokiem poważaniem Dr Leopold Caro. 
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Kraków, dnia 17 lutego. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rozpoczule się Jutro o godz. 6 min. 46; 
zachód przypada o godz. 5 min. 03; długość 
dnia godsin 10 minut 17. 

Kalendarzyk kościełny: Jutro we 
czwartek Konrads, pojutrze w piątek Nicefora. 

fagoda. Dnia 17 go lutego terzanmste Ac- 
asol cå — (06 do -|- 68 C — bprsmst? po 
woli podnosił się. 

Dnia 18 lutego 9 godzinie 7 runo wta: 
harcrzstru 7644 4 miu. — forwomętyy f- 10 C 
Wiatr południowo-zachodni. 


Od wydawnictwa. Numer telefonu naszej 
redakcyi pozostal dawny tj 190 — admluistra 
cya zsé i zarząd drukarni posiada numer — 


Sprawy miejskie. Sekoya ©konemickna na 
wezorsjsgem posiedzeniu zajmowzsła się sprawą 
wygzaczenia gronin ped kościół w Dębniksch, 
Sprawę tę wiążącą Się z netaleniem pianu re- 


golaeyjnege ezęści Dąbnik, w której keściół ma | 


stanąć, przekazała Sekcya Snbkomiteżowi do 
sbadania i przedłożenia sprawozdania i wnio- 
stów na przyszłe posiedzenie Sekeyi.— Naatępnie 
Sakcya przyjęła do wiadomości, Że Rada za 
wiadowcza anDsttyuckiego Lloydu postanowiła 
nsgwaó wielki mający się zbudować parowice 
Lleyda (Tudisadam; fer) mianem miasta Krako- 
wa w naswie łacińskiej „Cracovia“. Krajowy 
smiązek turystycziy w porozumieniu z Magi- 
stratem działaó bądzie w tym kierunku, aby 
miasto Kraków w odpewiadni sposób zerskia 
mowaó na statkach Lloydu. W tym celu pres- 
sirn» będzie do biblioteki okrętowej wydawni- 
ctwo p. Leonarda Lopaszege o Krakowie w ję- 
zgku polskim, niemieckim, francuskim i angiel- 
stim, jak również przestane będą fstografie 
w'doków i zabytków miasta wadług najnow- 
szych zdjęć. 

Naetępnie zgodziła s'ę Sskcya na projekt 
zmiany linii regulacyjnej dis północno-wscho- 
dsiego narożnika ulicy Śzpitałaej į św. Trwa- 
psa przad domami Kasy Oszczędnośsi. 

Również zgodziła się Sskcya na ostatsi 
projekt zmiany linii repulnayjne] ulicy Jagiel- 
lońnkiej miądzy Szewską a Saczcpańską. Sti- 
sswnie do uchwały Rady miasta z dnia 16 
październ ka 1913 ostatni projekt Magistrato 
jest wypośrodkowaniem linij regaiacyjnych tej 
aliey przy zachowaniu jej dzisiejszej asoro- 
kości. 

W końciu sałstwiła Śskcyz kilka spraw, 
odnoszących się do sprzed sły gruutów miejckich 
tndzież spraw regulacyj ych. 

Z teatru miejskiego. Komunikoją nam, że 
w piątek dnia 20 bm. graną będsie miła ko- 
medya Piotra Wolffa „Macjonetki* po cenach 
popularnych — a w niedzielę wieczorem sza- 
miast „Bajki o wiika*, arcygnbawga krożo- 
chwila „Hiszpańska macha*, która ciągle wy: 
pelala teatr po brzegi | wsbudza nieposkro- 
mioną wesołość widzów. 

Elektryczne oświetlenie Śródmieścia — 
W dniach ostatnich zaraąd robóż okołe sapro- 
wadzonia światła elektrycznego w Śródmieściu 
przys'ącił do ostatssznego znakońszen!a prac. 
W dniu wczorajszym zawieszono w 3l. Flo: 
rysńskiej 9 lamp łakowych, na drutach prz3- 
prowadzonych w poprzek ulicy, na wysokośsi 
6 metrów. 

Słapy o kolorze rażące czerwonym rozsta 
wigne w Rynku i pobligkich placach, prsybrane 
będą w lampy dopiero — jak słychać — s po- 
czątkiem mar a. W ten sposób Kraków, sa- 
miast — Jak te było zspowiedzinne — otrzy- 
mać światło elektrycsne w listopadzie 1913 r. 
otrzyma go dopiero w maren albo w kwietnia 
1914 r. 

Wieczór eO0nat edbądzie się w Ogn'sku 
nanes, Rynek gł. 20, II. p, w sobstę da. 38 
lutego br. o gods. 7:80 wieczorem. Odszyt o 
sonatach wygłosi zaszczytnie znany krytyk p. 
prof. Reiss. — Wykład ilustrowany będzie na 
skrsypkach przez młodego muzyka, prof. kon 
serwatoryum p. Władysława Kłosińskiego. Do 
nkompaniamentu proszono p. Wandę Bob 
kowstą. 

Danina sleroca, Komitet protektorek kra- 
kowskie) rady opieknńczej I uakładu dla opu: 
azczonych chłopców w Pawlikowicach, postsno- 
wil penowióć w tym rokn akcyą w celu pozy 
skania fandussów dla tych instytnoyj, przes 
zbieranie „daniny sierocej*, Uzyskawazy w tym 
celu zezwoienie władzy, zorganizowano grono 
kolektorek, Każdej s nich przydzielono pewien 
okrąg, obejmujący po kilka ulic, zsopatrojąc 
je w legitymacye i listy składkowe. Jako miarę 
wysokości datków oznaczono opłaty: a) dla 
właścicieli realności po jednej korenie od ds- 
mu; b) dla lokatorów po 4 halerze od każdego 
okna w zajmowansm miesskaniu; c) dla kup- 
ców po 10 halarzy od okna lnb wystawy skle- 


powej. 
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Fandnes, w ten sposób zebrań sią mający, 
przeznaczony jest Ba pokrycie kosztów uśrzy- 
mania około 200 sierot i opuszczonych dzieci, 
będących pod opieką krakowskiej rady opie 
kańczej w różnych zakładach wychowawszych 
i 150 chłopców w zakładzie w Pawlikowicacb. 
Kolekżorki sa kiika dni rozpoczną porucaoną 
im szynność. Należy się spodziewać, ża nikt 
nie uchyli zię ed złożenia skromnej ofiary na 
cel tak pożyteczny, a kolektorki niewątpliwia 
snajdą u właścieieli domów i ich saatępców ży- 
czliwą pomoo. 

Sodalicya Maryańska Akad. W sekeyi „Pe- 
gadanek środowych* we środę dnia 18 lutego 
punktualnie o g. 8 wieszorem, w sali Accy- 
braetwa Miłosierdzia (ul. Sienna I 6), odbędzie 
się odczyt kol. Igu. Gebhardta: „Akoya anty- 
pejedynkowa”*. 

„Przemysł fabryczny w Galicyl*. Pod ta- 
kim tytułam wygłosi odagyt inż, Edmuad $,- 
lsński w piątek dnis 20 latego br. o godzinie 
7 wieczorom w sali posiedzeń Towarzystwa te- 
chnieznego (Straszewskiego 28, IL. p.). 

Poświęcenie fabryki. Oaegdaj odbyło się 
poświęcenia fabryki pasty do podłóg „Mikol*. 
Poświę*enia fabryki, mieszczącej się w hotelu 
krakowskim, dokonał ke, kanonik Kalinowski 
wras z xe. Kanouiklem Drohojowskim. Nowo 
otwarta fabryka jest pierwszym jedynym sa- 
kładeza produkującym pastę do podłóg w na- 
szym kraja. 

Z karnawału. „Sokół* w Podgórzu ucządza 
w sobotę dnia 21 lutego br. we własnej sali 
zabawę taneczną, z której doshód praeanaczony 
Jest Ea uzbrojenie stałaj drużyny polowej. 

Protektorań nad tą sabawą przyjęli WP. 
Wincentowk Wcdzinowska, i WP. Wiadysław 
Turaki, prazes I, Ożręgu Sokelezo, 

Początek o godzinie 8 wieczorem. Muzyka 
wojskowa 

Wieczór karnawałowy urządza w s0- 
botę 21 lutego b, r. „Związek urzędników i 
ursędaiczok prywatoych* przy ul. Św. Krzyża 
l. 7. Program zabawy sawiera kuplety, meno- 
logi, tańce estradowe | ogólne, dowolpne maski, 
figle muzyczne i inne przeróżne uciechy kar- 
nawałowe. — Poeesątek e godzinie 8-mej wie 
szór. 

Dócbód z zabawy funkcyonaryuezów polloyi 
przyniósł w doshodzie na rzecz wdów i sierot 
873 K 73 h. Komitst tą drogą składs ofiaco- 
dawcom podziękowanie, 


Ekscesy cherych w szpitalu Chorzy w szpl- 
talu Św. Łazarzs wszczęli wczoraj eksoesy, rao- 
komo s powodu złego odżywiania. — Z okien 
szpitala poleciały na żołnierzy polieyjnych fla- 
eski s lekagstw, pantofie, pokrywki I t. p. — 
Z tradem udało się rosgoryczonych chorych 
uspokoló. 

O podpalenie stodoły. Przed trybunałom sę 
dsiów przysięgłysh rospoczęła się dsió rozpra- 
wa przeciw 51 ist liozącemu wieśniakowi z Po- 
gorzyc, Janowi Brlicy, oskarżonemu o sbrodnię 
podpalenie. W dniu 9 września r. s. przyszedi 
Bylica z karssmy w stanie podpitym i ze zem- 
sty podpalił stodełę, naieżącą do jego Żony. 
Byliea aresztowany przez żaudarmeryę, przysnał 
się do winy, a czyn swój motywował xamstą 
do swojo] Żomy, która prześladowała go ua 
każdym kroku, snęesjąs sią wprost nad nim: 
Zawoswani w charakterze świadków wieśniący 
z Pogorgyc Seznali niepomyślnie dla Bylicowaj, 
znanej awanturnicy we wsi  Rylicowa swym 
«jadliwym charakterem deprowads ła do tege, 
że mąż jej targaął się w roku zasztym na swoje 
życie. RoZprawie przewodaiczy r. s. Obtułowiez, 
oskarża prok. Dr Lang, broni Dr G:osgor. Wy- 
rok zapadnie wiseaorem, 

Aresztowanie włamywaczy. Policya steszto - 
wała w dnin womorajazym 2A-letniego Zenona 
Czarnuchowskiego I 10-ietniego Jakóba Feiwe- 
lesa zs włamsrie, jakiego dokonali do jednego 
z mieszkań przy ul. św. Qartrudy. Sskoda wy- 
rządzona przez włamywaczy wynosi 800 K, ` 


Kronika zamiejscowa 


Ofiara na naszych powodzian. Henryk Sien- 
kiewicz przesłał do redaksyi „Ozaau' na po- 
wodzian galicyjszich 85.000 K nie x pieniędzy 
składkowych, albowiem zbieraniem składek się 
nie zsjmnje, lecz jako doraźną ofisrę, złożoną 
na jego ręse przaz pp. Dzlewulskieh s War- 
szawy, 

W sprawie reformy seminaryów Rauozyolel- 
gkich obradowała na 8 s rzędu posiedzeniach 
w dniach 14 i 15 b. m. w sali Uniwersytety 
lwowskiego obaseraiejsza Komisyn Tewarzy - 
atwa Nauraycleli Szkó! wyższych. 

Po ukoostytuowania się przzdłożyl! Dyr, De 
Karol N:ttnaznn sprawozdanie a II i III Złasda 
uanczycieli gam'paryów galicyjskich, wyrakonych 
w odpowiedziach na rozesłany przed kilka mio- 
alącam! kwestyonatynós. 

W obssernej dyskusyi nad postulatami gon 
nauczycielskich, dotknięto wszystkich braków 
w obecnym ustroju semalnaryów, tudzież pogo- 
stających s tem w najściślejszym zwiąsku n'o- 
domagań szkolnistwa ludowego. W rezujtacią 
ugnano, że obecuie obowiąsający stats organul- 
zacyjny seminaryów należy poddać gruntownej 
rewizyi W pierwazym rzędzie należy romssorgyó 
ilość lat nauki z 4 na 6, w pierwszych orte- 
rooh [atash kaztałeić ogólnie, o:tataie ssá dwa 
lata pośeięció prueważaie wysikolenia sawodę- 
woms, ograniczająs rówaosześnia o ile możno 
ści, dochodzące dziś do monstrualnych reumia- 
rów przeładowaaie materyatem naukowym ze 
względa na ilość przedmietów, zakres wymagań 
i szczupłoŚć Gzasn dia nich przeznaczonego. 
Oslem wypracowania w myś! wyrażonych łą- 
dań projekta zmian statutu wybrano dla po- 
szczególnych jego dalałów kilku specyalnych 
referentów, którsy po wzajemuem perozumieniu 
pre. dłożgó mają  omłekształt projektowanych 
przez aiebie zmiau na mającym się odbyć 
Zjeź zie nauczycieli seminaryjnysh, a ewentua!- 
mig takża i władzom szsXolnym, 

W obradach uszestniczyło prócz iuapekto- 
rós aakolnych, krajowych pp. Zaleskiego i Ma- 
tijowa, 19 dyraktorów i profesorów semlnaryj- 
nych oraz nauczyoleli szkół ówiczeń | szkól ln- 
dowych z różnych stron Kraju, 

Echa wizyty iltwaka Sokołowa. Jak dono- 
szą z Nowego Sącza, wskutek burzliwych sajść 
pod-zas odczytu Nachuma Sokołowa, o czem 
w swoim osssis donosiliśmy, nuehwalił wydział 
towarzystwa „Czytelni kobiet” wykluczyć z 
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grona członków towarzystwa p. Silbermanową, 
zagorzałą syouistkę, żonę p. Silbermana, pray- 
wódesy syoniatów nowosądeskich. Zwołać się 
mające wkrótce walne zgromadzenie ezłonków 
„Csytelpi kobiet“ uchwali wreazcie na ogólne 
życzenie członków zmianę mazwy towarzystwa 
„Csytetnia kobiet" na „OCzytelnię kobiet pol- 
szich*. 

Mielec. (Z towarzyskiege życia i rachu spo- 
łessnego), Z Mielca piszą do nas: Karnawal 
bieżącege roku joat w naszem mieście bardzo 
ożywiony. Wśród szerega zabaw wyróżnić mā- 
leży zabawę w kasynie, która odbyła się w 
pierwszych dniach lutego, a dochód a niej prze- 
znaczony ma Macierz śląską i na tutejszą bur- 
mę. Komitet a dyrektorem p. Tyrzanem i a p. 
Drem Kojasiewiczam na czele tak świetnie po- 
kierował zabawą, iż piękny dochód przyniosła, 
sań u publicznośsi pozostawiła piękne wspo- 
mnienie. 

Mieliśmy w bieżącym roka |nne Jeszcze 
emocye, bę prawie wszystkie atowarzyszenia 
odbyły walne zebrania. 

Koło T. $. L przygotowaje również bilans 
awego dorobku pracy w Powiecie i dziś jnż 
można stwierdzić, że derobek jest znaczny. — 
Zbliżeją się tek wybory gminne. ý 

Wobec publieznie poczynionych prsyrseczeń 
p. Hofrata Rosnera, Że o rozwój miasta atarać 
Się bądsie, zaś dotąd tylko poseł Kędzior robi 
starania, obywatele tutejsi głośno agitają za 
tem, by zwolać wiae i uchwalić wezwanie, by 
pozeł Rosner złożył mandat z tut. okrąga. 

Odparte zarzuty. Z Ropozyc otraymujemy 
nestępująctę korespondencyę, opatrzoną kiika- 
pasta podpisami tamtejszych obywateli: W osta- 
tnich czaaach zaczęły aię pojawiać w piamach 
takich, jak „Monitor“, „Gazeta Poniedsiałkowa*, 
„Jüdische Zeitung“ osaezercze ko 
respondencye z naszego miasta, których celem 
było powatrzymanie w pracy Czeligodnych, a 
wielce zaalużonysh na niwie wapółdsielszej i 
eńświatewej ks Michała Jeża i ks. Teofila Sta- 
warsa, oraa innych pracowników. 

Obywatele Rogcsyc zebrani prawie w cało- 
śol, bo w liszbie koło 1000, dnia 16 b. m. 
piętnojąe te niecne, tchnące nienawiścią kalum- 
mie wyrazili awym Duaspaatersom I Działaczom 
najwyższe swe vznanie i podziękowanie za ich 
dotychezasową wytrwałą pracę. Za zgromadze- 
mie — następują podpisy. - 

Obawy rozruchów głodowych w Przemyślu. 
Korespondent „Słowa Polskiego” pizze z Prze- 
myśla: Ostatnie rozruchy głodowe we Lwowie 
wywołały mimowoll i u maa obawy, że i tu 
dojść może do podobnych acen. Qd dłaższego 
bowiem czaso panoje bezrobocie i brak ga- 
robków, Zatom nędza wśród wąratw robotni- 
czych i rąkodzielniezycb. 

Miejski komitet ratnmkowy liczył dużo na 
pomeS rządu, niestety „wysoki“ rząd wyaay- 
gnował aż 1000 K, która nie mogły przecież 
kilkaset redzin ocbronić bodaj od śmierci gło- 
dowej. 

Poszarpany przez lwa. W Brzeżanach sda- 
rzył aię tragiezny wypadek poazarpania przez 
iwa pewnego atlety- amatora. — W Brzeżanach 
znajdował się ed dłaższego ozasų oyck nieja- 
kiege Kocski. Ponieważ frekweneya była słaba, 
przeto właściciel dls vrozmaleenia programa 
| przyciągnięcia pabliczności, ogłosił, że kaźdy, 
kte zechee mocowaś się z jego lwem, otrzyma 
za 1 minatę walki 20 koren. Do zapasów zgło- 
aili się: atlata Mrna, rześnik Magierewski i 
arsędnik kolejewy Lenart. Żapasy edbyó się 
miały po nkcńeseniu przedstawienia, Gdy je 
dnak Koczka wszedł do pokoju, w którym 
znajdowali się atleci i wezwał ich, aby weszli 
na aronę, Gi wystraazeni oświadczyli, że wal- 
czyć nie będą. Koczka jednak uprosił atlete 
Mrnę, aby wszedł na chwilą de klatki i nąpo- 
Koit w tem sposób hurzącą alą pnbliczneść, 
Mrna dał się przekonać. Pray barzliwych okta- 
kaeh publiezneści wszedł om do klatki i ebjął 
lwa, który zdradzał wielkie rosdrzżnienie Po 
péra soknndach lwa spadł z głowy kaganie:. 
Skutki byly straszne. 41 ragsiło się na 
aśłetę, który natyckmisst zalał mię krwią z li- 
asnych ran Wśród publisznośsi powstał po- 
ploch. Na szczęście w klatce znajdował się 
oprósz zapaćnika, właścieiei cyrku, który sdo- 
lal odpędzić lwa przy pomecy żelszaych wideł. 
Smiertelnie poranienego atletę umieszazono w 
aspitaln. 


Z dziedziny wojskowości 


Nowa wojskowa ustawa turecka, opraeo- 
wana przez f nw era baszę, zostanie przedło- 
żoną świeżo wybranemu parlamentowi, akoro 
tylko się zbierze, Ustawa ta, składzjęca się z 
przeszło 100 paragrafów, zaprowadza powsze- 
ghsy obowiązek sladby wojskowej dla wszyst- 
kich obywateli państwa ottomańskiego, a więc 
i dlia chrześcijan. Na mocy nowej ustawy po- 
ciągnięci zosteną do słukby w szeregach nawet 
atndensi szkół wyższych, dotąd od miej zwol- 
nieni. Pod broń będą oni jednak pewoływani 
depiero po akończemin 24 lat życia. 

Nowy proch wynalasł słyszy wynalasca 
nelinitn, Turpin. Jestto prosh rówrie silny, jak 
dotychezasowe, ale trzy razy tańszy od używa- 
mego obecnie w wojska francuskiem, a o wiele 
bezpleszniejesy, bo snosi temperatnrę aż do 
115 stopni bez wybuchu. Mokaa go zat: m prze 
chowywać w składzch okrętowych w tempera- 
turme 60 do 70 atopni bes cbawy podobnych 
katastrof, jakie wydarzyły się z pancernikami: 
„Jena“ | „Liberte”, w których proch „B* mógł 
sią zapalić już przy 35 Gtopniaah. 


Nekrologia. 


S. p. Julia z Grabowskich Tetmajerowa 
wdowa po Adoifie Przerwa Tetmajerze, byłym 
właścieielu dóbr, marszałku Rady pewiatowej 
w Nowym Targu, pośle na Sejm krajowy í żoł 
niarzu z r. 1881, zmarła w Zakopanem w 79 
roku życia. 

B. p. Jnlia Tetmajerowa pogrąża w żałebie 
syna poetę, Kazimierza Tetmajera, pasierba 
Włedzimiorza Tetmajera, artystą malarza i po- 
sìa ziemi krakewakiej, rodninę Żeleńskich, oraz 
wazystik'sh prayjaciół i znajomych, których mi- 
tość | s-aaunek zaskarbiła aobie swemi zaleta- 
mi polskiej matrony i ebywatelki. 

Osierosonym synom przesyłamy serdeczne 
wyrazy współcznełia «= racyl bolesnego elosa, 
aki loh spotkał, 


Pogrzeb odbędzie się w piątek © godz. 8jjuè — 8.64 mli., gdy tymczasem przywóz żyta 


rane w Zakopanem. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakewle. 


Środa. „Lalka“, operetka w 3 akt, 

Oswartek. „Pigmslion*, komedya w 5 akt. 
B. Shav'a, 

Piątek. „Marjonetki*, (Veny popularne). 

Sobota, „Budowniczy Solness“, dramat w 3 
aktach Henryka Ibsena. 

Niedziela popol. „Mąż z leteryi". Oeny sni- 
żone do połowy. 

Niedziela wieczór, „Hiszpańska macha“, kro- 
toshwila F. Arnolda i E. Bacha. 

Pomiedsialek. „Budowniczy Solnesa*. 

Wtorek. „Pani prezesowa”. 


Korespondencja Redakcyl i Administracyi. 


Na liczne zapytania, jakie napływsją do nao 
w aprawie lokat oBzozędnościowych, zawiada- 
miamy, że suma wkładek w Powiatowej Kasie 
Oszczędności wynosi 25 milionów, płaci 4!/,°/o 
począwszy od dnia złożenia wkładki, 

Gwaraneyę zupełną daje powiat, 
a instytncya ta jest wolną znpełnie 
od żydowakich wpływów. Nawet dotych- 
czaa nie zdołał tam wtargnąć p. Bases, który 
swą osobą uazczęśliwia wszystkie polskie i obce 
instytusye. 


Ze sportu. 


Ze sportu narciarskiego. O rozwoju i po- 
stępie narciarstwa u nas, Świadczy dodatnio 
fakt, ik w zawodach urządzony:h przez „Alpoj- 
Ski Verein" w Tirnitz, w biega alpejskim, na 
przestrzeni 5 km s 40 bramkami (beg apadka) 
pe odbyciu poprzednio wycieczki 16 kilome- 
trowej z 1000 metrowem wzniesieniem, I. na 
grodą poza konkuraem otrzymał kapitan Hen- 
ryk Bobkowski, Kraków T. T. N, praebywając 
przestrzeń w 14 min. 28 sek, zaś w głównym 
biegu, dlrgim na 15 km, urządsonym przes 
„Osterr. Ski Verein“ w Mariazell, otrzymał III, 
nagrodą p. Henryk Bednarski — Źskopane K. 
T. N. 

Staraniem Tatrzańskiego Tow. Naroiarzy w 
Krakowie odbędą aię dnia 22 bm. dła II. knr. 
wejek. korposu krakowstiego Rarciąrskie g8- 
wody kiasyf.kacyjne ną Kajatówkach koło Za- 
kopanego. 

Program wypełni: O gods. 11 bieg ofise- 
rów, o godz, 12 bieg żolniersy, o gods. 1'80 
ogólne skoki, poza konkursem s wielkiej od- 
skoczni. Wstęp wolny. 


Kavka, Giterature, Sztuka. 


Z Towarzystwa Sztuk Pięknych plao Szcze- 
pański 4, Na' wystawie zoatały pomieszczone 
projekty na godło Towarzystwa Śstuk Pięknych, 
madesłane w liczbie dwonastu. Sąd konkorsowy 
zblerse glę w najbliłszych dniach i wybierze 
Jeden z interescjących projektów do nagrody. 


Dział skozomicza”. 


Gospodarcze znaczenie przedłożenia o ko- 
lejsch lokalnych — Zbeże niemieckis w Króle 
stwie Polskiem. 

Długotrwały zaatój w badowie nowych arteryj 
komąnikaczjnych, trwzjący prawla odr. 1907 mu 
stał etać się poważną przeszkodą w rozwoju gospo 
darczym, wpływnł rówzież ezkodliwie na wielki 
przemysł, związany z budową dróg żalaznych. 

Sfery prsemysłowe wicdeońskię foreoją w 
w pierwsze] linii prajekty kolei dalmatyŃsxieh, 
które ich zdaniem przysiażyć sią mają do 
wzmożenia samartej produkcyi. Wszystkie pro 
jakty kolejowe, mające być wykonana przy 
współudalale skarbu państwa obejmoją 94 linij 
kolejowych e łącznej dłngości 2102 km, a ko- 
szty tych linij wynoszą 486,954.000 koron, 

Linie te podzielone są na trzy grupy, podpo- 
rsądkowanę pod trsy przedickonia. Pierw:za 
obejmuje 49 linij o dłagości 1127 km, wynoszą. 
cych kwotę 222.196 000 koron. 

Państwo partycypuje w tej sumie pdziażena 
181,444.000 koron, zać kraje, gminy i Intere- 
sowanóć jednoatki złoż;ć mają na koszty bado 
wy resztą prelim!'aowanego kapitału w kwocie 
40,752.000 koron. | 

Droga grupa obejmuje 31 Inj kolejowych 
o dłógośsi 748 km. Snbwonaye prúatwa wyno 
szą 39,461 000, zań 145,538.000 koron wyno- 
szą częńciews gwarancyć krajów, gmin i osó? 
interesowanych, Trzecia grupa obejmnjs 14 
llnij kelejewych, których kossty budowy przy- 
padają prawie w całości na państwe. Dłoguść 
ich wynosi łącznie 2288 km, koszty 69 220 000 
kerom, z których państwo ponosi 66519.000 
koron, 

Dotychesas jednak nie wiemy, wjakim st 
sunka uwsględsione sę budowy licij gaiey| 
akieb, ulegejące siągłej zwłoce, kt*ra przy stra- 
Bznym bezroboelu 1 nędzy przynieśćby mgły 
znaczną algę ludaeści, przyczyniając się sara- 
zem do pedniesienia gospodarczego kraju. 

z > o - 

Niemoey stając się potęgą przemysłową, nia 
zaniedbnją, owazem pracują usilnie nad rozwo 
jam awego rolnictwa | wywozem prodaktów 
rolniczych, wzrastającym sz kałdym rokiem, — 
Poza potężną produkcyą cnkru, fabcykscyq 
konserwów owocowych i jarzyn wzrasta usta 
wicznie wywóz zbożs, a jednym z peważnym 
konsumentów staje się Królestwo Polskie. 

Q postępie rolnictwa niemieckiego i wzro- 
ście jego zdolności ekeportowych świadczą po- 
niższe cyfry. Przywóz pszen'cy do Niamiec s 
zagranicy w roka 1905 —6 wynosił 2615 mi- 
lionów ceRtnarów, w r. 1912—13 — 27.69 mi 
lionów centa, ozyli wsrósł o 11/, mil, centa. 
Jednocześnie wywóz pszenicy, pomimo przyro- 
sta ludności, w tym samym okresie czasu, po- 
dwoił wę, wynosząc w r. 19056—6 — koło 8 
mil. centn., w r. 1912—18 — 6 mil, centn. 
Daleko potężniejsze byio powiększenie prodo- 
keyi żyta, W roka 19056—6 wywós żyta wy- 
nesił tylko 1.64 mil. centa, w r. 1912—18 — 


GŁOS NARODU z dnia 10 Lutego 1914. 


spadł z 7,8 mii. ceatn, do 2.8 mil. cent, 

W „Torg.-Prom. Głazecie* znajdujemy na- 
stępujące dane e wywosie produktów rolniczych 
a Niemiec. Wywieziono w tonach (1060 kilo- 
gramów). 


1910 1913 
Pszenicy . 281.389 809.999 
Mąki pszennej . 190.400 104.668 
yia o. . . . 825.169 988.895 
Mąki żytniej  . 166.892 225.080 
Owsa . . . . 486.795 659.887 


Wartośś tego wywoau wynosiła w roka 
1918 — 3961, miliona marek. Prawie połowę 
wywozu pszenicy pochłonęła Francya; do pań. 
stwa rosyjskiego wywiosły Niemcy 82 tys. ton, 
osyli 4.8 proc. całego eksportu, 

Prawie wszystek owies niemieeki, przycho- 
dzący w £rauice państwa rosyjskiego, pozo- 
staje w Królestwie Polskiem, ale impor: jego 
nie jest znaczny. Natomiast żyto niemieckie 
zalewa coraz więcej Królestwo, Według prsy- 
paszczalnych obliczeń w r. 1907 — 54 proc. 
zboża przywożonego z Niemiuc pozostawało w 
Królestwie (znaczny wywóz odbywa się również 
przez porty Nadbaltyckia). Dzisiaj ten odsetek 
jest niewątpliwia wyższy. Duięki premiom wy- 
wozowym ekaporter niemiecki może tonnę żyża, 
której cena na rynkach niemieskich wynosi 
160 m*., sprzedawać w Królestwie za 110 mk, 
Odnosi on w rzeczywistości dnże korzyści z 
wywoza żyta. Wzdłoż granicy niemieskiej po- 
wstał n nas cały szerag wielkich młynów, prze- 
rabi»jących żyto niemieckie na mąkę. Mąkę 
młyny ta aprzedają aa konsoamcyę krajewą, 
otręby zaś są wywożone z powrotem box cła 
do Niemiec, potrzebujących voras większej ilo- 
ści paszy dla bydła (w r. 1913 wartość przy- 
wosa paszy do Niomisa, po odjęsiu wart ści 
wywozu, wyniosła 954 mil, mk, z czego na 
otręby wypadło — 162 mil. mk.). Dodaó nale 
ży, że te „otręby“ zawitrają znscanę ilość mą- 
ki, która w ten sposób dostaje aię baz cła do 
Niemies, 

Rolnictwo nasze ponosi z powoda po:ityzi 
wywozcwaj Niemiec olbrsymia straty — s je- 
danej atrony przywóz żyta niemieckiego wyrzą- 
dza dotkliwą konknrencyę Żytu krajowemu, 
s drugiej zsś wywóz otrąb bəz olą Stoi ma 
przeszkodzie rozwojowi naszej hodowii. Obegaie 
rząd rosyjsxi chce nkrócić impart niamieski, 
przedstawiwszy lzkom prawodawosym projekt 
prawa o nałążenia ela aa zboże, przywożone 
£ Niemieg i na mątę. przywożoną do Finlan- 
dyi. W przewidywan'a jednsk uchwalenia tego 
prawa, przywóz żyta do Królestwa z Niemiec 
w ostatnich miesiącach wzmógł się jeszcze bar 
dziej, gdyż ekeportersy niemieccy chcą póki 
osas wyzyskać korzyści dotychczasowege poło- 
żenia. 


a 
Sej 
ejm. 

Lwów. (T. B.) Posiedzenie Sejmu rospo- 
częło się o godzinie 11'265. Marszałek krajo- 
wy zawiadomił, ko udsielii urlopu pos. hr. 
Stanisławowi Tarnowskiemu na 4 doi, 
poczem isba udzieliła pos. Milewskiemu 
urlcpu do końca kadencyi. 

Qdczytano petycye, które, między iane- 
mi, popierali pp: Winniczuk i Bandro- 
wski. 

Marszałek zawiadomił, żs kilku posłów 
złożyło mandaty do kossisyi. Wybór uaupeł- 
niający w miejsce tych posłów odbędzie się 
na końcu dzisiejszego posiedzenia. Sekretarz 
Urbański zawizdomił o ukonstytuowaniu 
się komisyj, sejmowych. Przystąpiono do pu- 
rządku dziennego tj. do plerwszego czytania 
wniosków. 

P. Głąbiński motywował gwa wnioski 
w sprawie zmlany statutu krajowego. Wnioski 
te zmierzają do zupełnej przebudowy pań. 
stwa w duchu dyplomu pzźłziernikowego i 
do ustalsnia ustawodąwesej Kkompetencyi 
Sejmu, zapewnienia Sojmowi skutecznej kon- 
troli władz administracyjnych przez zapro- 
wadzenie adpowiedzialnońci rządu krajowego 
przed Sejmem do rozszerzenia i wzmocnie- 
nia autonomii krajowej i do ustanowienia 
krajowego trybunału adminiatracyjnego. Mo: 
wca prosił 4 odesłanie swoich 
wniosków do komieyi administra 
cyjnej. 

P. Okuniewaki sprzeciyjł się temu 
i wnosi przejście do porządku dsiennego nad 
tymi wnioskami. 

Po wyjańaieniu sekretarza Urbańskie- 
go, że wniosek pos. Okuniswskiego jest 
w pierwszem czytaniu niedopuszczalny, u- 
chwaliła Izba odesłać wnioski do 
komisyj sdministracyjnej. 

P. Wójcicki uzasadniał wniosek w spra 
wie wydania pragmatyki służbowej 
dla nauczycieli. Odesłano do Komiayi 
szkolnej, 

Pesładgęnie trwa dalej. 


(Telegramy „Głosa Narodu“ z dnia 18 lutego). 


Lwów. (Tel. wł) Na dzisiejszem poaledze - 
niu Sejmu Dr Głąbiński motywował obszer 
nie wniosek o zm'anę statutu krajowego. 

Oświądczył on, że wnioski te zostały 
orzaa niego już dawno zgłoszone i będzia 
je ponawiał tak długo, aż zostaną ome wpro- 
wadzone w życie. 

Zmierzają one do przebudowy państwa 
w myśl dypiomu październikowego. 

Pierwszy wniosek zmierza do zmiany 
$ 18 statutu krajowego, aby parlament w 
przyszłości nle ograniczał ustawodawccej 
kompetencyi Sejmu. 

Drug! wniosek dom:qa się zmiany § 19 
i 97 statutu krajowego w tym duchu, aby 
zabezpieczyć krajowi skutsozną kontrolę 
władz administracyjnych przez zaprowadze 
nia odpowiedzialności rządu krajowego przed 
Sejmem. Jest to konieczne wobec zaprowa. 
dzenia bespośrednich wyborów do parla 
meatu. 

Trzeci wziosek domaga się zmiany § 17, 
18 i 22 atat. kraj. w tym duchu, aby auto- 
nomia krajowa została rozszerzona przez 
zapswnienie Sejmowi bodaj minimalnego trzech 
miesięcznego czasu obrad i prawa podwyś 
szania dodatków do podatków o 100 pro- 
cent. 


awanturą, 


krajowego trybunału administracyjnego. 


dla Rad powiatowych na podwyższenie do- 
datków do podatków. 

Przeciw tym wnioskom przemawiał pos. 
Makuch, który ońwiadosył, że Rady po- 
wiatowe gospodarsą w sposób niekonstytu- 
cyjny. Gospodarkę Wydsiałów powiatowych 
nazwał skandaliczną. 

Pos. Staruch: Do 
panami, 


Pos. Onyszkiewicz bronił stanowiska 
Wydziału kraj. 


Za wnioskiem głosowało 96 posłów prze- 
ciw 19 Rusinów. 


O godz. 2 popoł. marszałek oświadczył, 


kryminału s tymi 


że zamyka posiedzenie. Następne odbędzie się 


w sobotą x tym samym porządkiem dzien- 
nym wsględnie zostaną dodane inne Sprawy. 

Pos. Staruch woła, że postawił dwa 
wnioski w sprawie utrudnień emigracyjnych 


i zapytuje, co się z nimi stało. 


Marszałek oświadcza, że wnioski te są 
pomieszczone na końcu porządku dziennego 
posiedzenia dzisiejszego i przyjdą pod obrady 
w sobotę. 

Pos. Staruch: Co w sobotę? przecież 
to nagła sprawa. 


Marszałek: Bardzo żałuję, als dziś Już] 


nie będzie. 
Poczam zeszedł z trybuny. 
Pos. Staruch urządził Ba to ogromną 


CO ER o ZERO) 


2 caratu, 


Dochody z kolei warszawsko-wie- 
deńskiej. 
Petersburg. (T. B.) Ministerstwo kolejowe 
ukończyło badanie dochodów z ruchu na ko- 
lei warszawskiej za rok 1912. OCaysty zysk 


rubli. Gdyby kolej ta nadal była w zarządzie 
prywatnym, państwo miałoby s niej tylko 
3 miliony rubli dochodu, 


Carska wdzięczność. 


Petersburg. (T. B.) Kierownik minister- 
stwa Bark ogłosił list wystowowany do 
niego przes byłego prezydenta minietrów 
Kokowcewas. Kokowoow donosi w tym 
liście, że car na posłuchaniu w dniu 13 bm. 
oznajmił mu, że przez nadanie godności hra 
biego chciał nietylko wynagrodzić jego, t. j. 
Kokowcewa zasługi w dziedzinie zarządu 
skarbowego, ale pragnął także wyrasić Swą 
wdzięczność dla ministeratwa skarbu wogóle 
i dla wszystkich jega urzędników za poświę- 
cenia pelną obowiąskowość. Oar upoważnił 
Kokowcewa do ogłoszenia tych słów. 


z Damy. 


Petersburg. (T. B.) Na wczorajssem po- 


siedzeniu Dumy poseł Czyszosew (umiar- 
kowana prawica) przypomniał presydyum ko- 
nieczność umieszczenia na porządku dzien- 
nym ustawy o podciągsięsiu zbrodni polity- 
cznych w F.nlandyi pod ogólnopaństwowe 
ustawy. Czwarta Duma powinna w 
polityce finlandzkiej iść śladami 
swej poprzedniczki, 

Petersburg. (T. B.) Duma przyjęła wczo- 
raj ustawę w Sprawia rozszerzenia 
praw osobistych I majątkowych 
kobiet samężnych. Na podstawie posta- 


nowień tej ustawy, kobiety zamężne będą 
mogły otrzymywać paszporty także bes se- 


awulenia męża, zaś kobiety żyjące w gepa- 


racyi będą nmiogły bez zezwolenia męża ga- 


wierzć umowy, obejmować stanowiska pu- 
bliczne i posady prywatne, uczęszczać do 
szkół i podpisywać weksle, Do uzykania #5- 
paracyt służą jako powody choroba zaraźli- 
wa jednego z małżonków, chorobajumysłowa, 
nie licująca s obowiązkami małżeńskimi po- 
stępowanie, niaobyczajae życie I ciężka znie- 
waga. Projekt reguluja takża prawa małżźcn 
ków, żyjących w separacyi. Następnie uchwa- 
logo rezolucyą paźdaiernikowca Go dnie- 
wa, domagającą się wydania ustawy regulu- 
jace) kwestyę rozwodów. 


Sejm flnlandzki stawia opór. 
Helsiagfors (T. B) W Sejmie prezydent 
Stollberg donió łł że wpłynął do Sejmu 
projekt uetawy aatwierdzomy przez radę mi- 
nistrów w sprawie dostawy koni į wozów 


dla wojsks. Prezydent oświadcza, żw nie 


może zdać sprawozdania o żej w 
stawie, ponieważ wniesioną ona 
została na podstawie ustawy s 30 
czerwca, która w Finlandyi nie o- 
bowiąsuje. Posłowie kilku stronnictw sej: 
mowych przyłączyli się do tej opinii. 


Telegramy. 


(Talegramy „Głosu Narodu* z dnia 18 intego). 


Odznaczenia za reformę wyborozą. 

Wiedeń. (Tel. wł) Lada dzień oczekiwany 
jest w Wiedniu nam, dr. Korytowski, który 
odbędzie konferencyę z br. Sturgkhiem izda 
cesarzowi sprawę sz załatwienia reformy 
wyborczej. 

Aktualną jest też obecnie sprawa odzna- 
czeń za reformę wyborczą. Przedewszystkiem 
namiestnik otrzyma jakiś wysoki order. Taj- 
nym radcą zoetanis pos, K. Lewicki oraz dr. 
Leo. Wysokie ordery otrzymają pos. Nieza- 
bitowski I Korol, oraz dwóch posłów polskich 
i jeden ruski. Z narodowych dsmokratów 
nikt nie otrzymał odznaczenia, gdyż stronni- 
ctwo to cdznaczeń nie przyjmuje. 


Zadania powiatu wieliokiego. 

Lwów. (Te). wł) W Sejmie zjawiła się 
dziś deputacya powiatu wielickisgo w apra- 
wie przyłączenia Podgórza do Krakowa. — 
Uczestniczą w deputacyi pp. Winter, Sliwiń- 
ski, Aywas, Skołyszewski i Szczepański. De- 
putacya była u marszałka krajowego i na- 
miestniką oraz członków Wydziału krajowe- 


Wreszcie domagał się mowca stworzenia 


Lwów. (Tel. wł.) Pos. Onysskiewicz 
w dalszym ciągu posiedzenia przedłożył spra- 
wozdanie Wyds. kraj. o szeregu pozwoleń 


Z tego okresu ogssu wynosi 9 i pół m liona 


. Str, S 
go, oświadczając, że Wydsiał krajowy za ma- 
łą kwotę wyznaczył za wyłączenie Podgó- 
rza. Rada powiatowa wielicka domaga się 
108 tys. koron, a nie 44 tya. koron, jakie 
przyznał Wydział krajowy. Gminy powiatu 
wielickiego płaciły dotąd 75 proc. dodatków. 
Gdyby odszkodowanie wynosiło tylko 44 ty- 
siące koron, musianoby podnieść dodatki 
gminne do 105 proc., co jest wykluczone 
wobec tego, że wiele gmin płaci po 150 pro. 
dodatków gminnych. 

Delegaci oświadczyli, że Rada powiatowa 
w ramie odrzucenia jej proposycyi złoży swe 
mandaty. 


Pożar torfowisk. 

Lwów. (Tei. wł) Z Doliny donoszą, że 
od 16 b. m. palą się torfowiska o obszarze 
1500 morgów. Dotychczas spaliło się 500 
morgów. Szkoda wynosi 2,300.000 K. 


Rekowania ugodowe czeskie. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Dzisiaj o godzinie 10 
przedpołudniem odbyła się narada zastępców 
18 stronnictw czeskich. 

Omówiono propozycye rządu co de u- 
tworzenia czterech subkomitetów. Przyjęto je 
i usupełaiono dodaniem jeszcze Jedaego pub- 
komitetu dia reformy wyborczej. 

Po tej konferencyi pcs. Kramarz konfe- 
rował z hr. Stuergkhiem w obecności min. 
Hsinolda i namiestnika Thuas. Konferencya 
dotycayła kwestyi rokowań ugodowych. 


Giełda. 


Wiedeń. (T. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj bardzo dobre. 


6 bank albański. 


Rzym. (Tei. wł.) W kweatyl banku albań- 
skiego pertraktacye doprowadziły do pomyśl- 
nych rezultatów. Austro-Węgry i Włochy 
obejmują udziały po 30°%, inne mocarstwa 
po 107%/. 


Zaprzeczenie Essada baszy. 


Rzym. (Ag. Stefani). Essad basza demen- 
tuje oświadczenia, jakie mu przypisały dzien- 
niki wiedeńskie w podanych w tych pismach 
interwiewach z Kssadem. W szczególności 
oświadcza Essad bassa, że nic nie mówił 
o preywilejach religijaych w Albanii. 


© wyspy Egejskie, 
Konstantycepol. (T. wł.) W kwestyi wysp 
Egejskich przypuszczają, że Grecya da dal- 
856 konacezy6, które przyspieszą rozwiązanie 
sprawy. Możliwe jest objęcie pośrednictwa 
przez Niemcy. 


Rosya a Szwocya. 


Petersburg (T. B.) Na posiedzeniu rosyj- 
skiej grupy międzyparlamentarnej Uail przed- 
łożył sekretarz unii L ange zaproszenie dia 
rosyjskich członków na konferencyę w 
Sztokholmie. Lange przypomniał, że 
właśnie upływa lat sto od czasu, kiedy pań- 
stwa skandynawskie po rag ostatni dały po- 
wód do naruszenia pokoju międzynarodowe- 
go. Państwa Skandynawskie życzą sobie 
przywrócenia bliskich stosunków z narodem 
rosyjskim a przyjazny związek może ułatwić 
osobiste wypowiedsenie się. Rosyjscy człon 
kowie grupy oświadczyli, że mają samiar 
przybyć do Sztokholmu, przyczem stwier- 
dsili, że Rosya daleką jest od wszelkiej my- 
śli agresywnej wsgiędem swych sąsiadów, 
a ezrzegółniej wobec sąsiadów skandynaw- 
akich(PPPIN) 


Katastrofa. 


Ovledo. (T. B.) Oberwanie się chmury spo- 
wodowało ostatniej nocy ogromne spusto= 
szonia. Szczególnie wielkiem! ną szkody w 0- 
kolicy f niżej położonych częściach miasta, 
które woda zalała. Mieszkańcy echronili się 
na dachy. Gdsieniegdzie po wsiach woda u- 
niosła całe domy, poniszczyła drogi na zna- 
czniejszych przestrzeniach i zerwała mosty 
kolejowe. Ludności dotkaiętych miejscowości 
grozi nędzs, 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Ignacy Broel Pla- 
ter z Dąbrowicy (Wołyń), Bernarda Brodnicka 
z Poznania, Dr Andrzej Chrawiea z Zakopana- 
go, Holana Dweraloka z Tamaszowa, Anna Ho- 
rodyńska z Przybyłowa, Marya Osiębłowska z 
Kijowa, Leonowie Natansonowie z Paryła, Dr 
Józef Helewiński z Warasewy, Zofis Ołpińska 
s Przybyłows, Stanisław Pągowski z Labowio 
(W. Ks. Pczaańskie), Drowie Jerzowie Rosin- 
kiewiczowie ze Lwowa, Stanisław Wasilewski x 
M:rknszowiec. 


Nadesłane. 


ś Rybak z dużą rybą Dor- 
M szem na plecach jest 
cechą prawdziwej Emul- 
ey tranowej Scotta 


i ta jedynie jest sporządzona według skute- 
sznego sposobu Scotta. Ponieważ jednak jest 
wiele  małowartościowych  naśladowniatw, 
których opakowanie bywa ładsąco podobne 
do opakowania Emulsyi Scotta, przeto przy 
sakupnie należy zwracać baczną uwage na 
nassą marką ochronną x Rybą, a naślado- 
wnictwa odrzucać, 

Cena flaszki oryginalnej K. 250. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nsdesłaniem 50 
hal. w znaczkach pocztowych do Firmy Scott 
i Bowne, Sp. z. 0. p. Wiedeń VII, a z powo- 
łaniem się na tę gazetę, uskutecznia się je- 
dnorazową wysyłkę próbki, przez jedną 


a 
 GIESSKOBLECZ. 


Str. 4 „GŁOS NARODU“ z dnia 19 lutego 1914 Nr. 40 


Zakinó artyst.-Kamieniarski í budowli 


Józefa RULEGZY 


naprzeciw  AMeNIAFZA 
w Krakowie posiada 
$ wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow- 
ca, granitu i marmoro. 
Podejmuje się wyso- 
nania grobów w inisi- 
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ssu I na prowiney.. niig ceg Przysziość należy do Patefonu bez tuby. Gra szafirem Nie niszczy plyt Czysta 
udali się z peł- S3 wyraźna bardzo głośna reprodukcya. Można zmieniać siłę głosu. Oibrzymi wybór wspa- 
nem zaufaniem | 525 niałych zdjęć. Płyty po K 250, K 450, K. 6. Cenniki darmo. — Nowe modele 
z zę pathefonów, ceny K. 26, 50, 65, 90, 135,5160, 210, 225, 310, 450. — Szczyt dosko 
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Kraków, Rynek 37. 


polecają najtaniej 


PERUFMY, MYDLA, KREMY Pudry, 


W OŚWIĘCIMIU 
owe mg] ktore nie mal 
EE żadnych agen- 
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PUDER FRANCUSKI PO 30 HALERZY. 
Główny skład mydeł Malinowskiego. 
MYDŁA KWIATOWE 
po 6 sztuk w kartonach za koron 1*— 
ROGÓŻKI KOKOSOWE 
szczotkowe i zelazne. 


Masa, francuska, wosk, Cirina, szczotki 
i aparaty do froterowania, 


Prądnicka niaść ogrodnicza do szcze- 
pienia. 


nowość! DUNTLEY-BISON 


pneumatyczne aparaty do czyszczenia 

dywanów, nader praktyczne i tanie. 

Prospekta i sposoby użycia na życzenie 
darmo. 


ZAKŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 
BRACI 


É TREMBECKICH 


w Krakowle 
Rakowicka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących 
+ szczególności GROBO- 
WCÓW 1 POMNIKOW 
tak w miejScu jak i na prowinoyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmura i granitu 


FABRYKA WYROBOW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Bządowo 9 3 npzawniozāa 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca Í Chmurski 
m Rrakowie, św Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone 
przez toi Towarzystwo 
Wody mineralne szinczne 
odpowiadające szładem chemicznym wcdom: 
Bilińskiej, Glesshtbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaristą, kwaśną. Oorax 
inne wody mineralne z przepisu prol Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apts- 
kach i dreguoryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


KLR 


Do wynajęcia 


Lorabeńska 4 od 1 kwietnia 9 mie- 
ssksú po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 
teściami. — Bliższa wiadomość ul, 
Krupnicza 11 w ogrodzie na parte- 
TE3, 01 


Poznańczyk z praktyką w Poznańskiem w 
Galioyi akad. w Tharańcie szuka posady 


leśniczego lub samodzielnej. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracyi GłogaNroddu. 


Pożyczkę pieniężną 
Główną wygraną 15.000 franków ISS se TE maa tate 


spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompte 
Eureau Badapeszt VIII Rakoczi-ut. 71 


rzk DY KACK 
fr. kopaczyński i óka 


Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 


artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, L ichtarze. Ornaty, 
Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 


W jaki sposób 


astmę kaszel | inae dolegliwości 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani B Kolenska, Worsoho: 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czecby). 156 


— MONOPOL — 
HERBATA z RĄCZKĄ 


c 
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*na kaRnawaki * 


3 
Wachlarze, Rękawiczki, ; 
Pończochy, Szale gazowe, ; 
Boa strusie, Zaboty, i 
: 


Bluzki jedwabne. 


poleca w wielkim wyborze 


K. SCIBOROWSKI 


Kraków. ulica Floryańska b. 13. 


zdobył serbski los tytoniowy Nr 521/65 zakupiony u mnie dnia 15/9 
1913. Wygrana ta została wypłeconą szozęśliwemu graczowi gotówką. 


Poiscam Bzczególniie jako wartościowy i przedstawiający znakomitą 
szansę gry 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


p EEDODAODOEOOCĘCZAZOEGEA, 


Polraw) mączne 


Serbski państwowy (tytoniowy) los 


CE T 


a a a Każdego roku 3 ciągnienia dnia Główne wygrane: a% ważną częścią ludzkiego poży- 
OOOO0O0DO000O0000000G i 

Do wynajęcia EE 15/1, 14/5 1 14/9. Franków : 100.000, 20 000, 75.000 zirają piata, et, mEt 

U Bj| Każdy 1 i b aja i cakier, a więc prey- 

: Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań :|| 599 "e mss bé ciąenionym. | | oprócz tego inno bocene wygrana. fRA oi senka "udjwstafine 

; Środki odżywcze ludzkiego or- 


Szujskiego, 1 róg ul. Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania 5 pokoi z elektr. 
i przynależnościami i 3 pokoje ró 
wnież z komfortem. Wiadomość na 
parterze w miejscu. 220 0 


Stół 


dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio- 
teczne. s afy, lustra, biurka. maszyny do 
szycia używane, dobre, obravy i różne rze- 
ozy, fortepian krótki czarny z powoda zwi- 
nięcia handlu zupełnie wysprzedaje tanio 


Kraków, Gołębia 10 handel katolicki 


70— 800° 


#oszozędności w oliwach | smarach 

Amerykański preparat, spokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Czesław HIN 
CINGER Lwów, ul. Lwowska 48, telef, 1166 
Fachuwi zastępcy poszukiwani. 


Kucharka 


Oraz gospodyni poszukuje miejca chętniej 
na plebanii, która może się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, obowiązki może przy- 
jąć każdej chwili. Adres Anna Gutowna Tu- 
szów narodowy p. Chorzelów. 2263 
RZ. o Z DZ ZZO 


« Obrazem młodości : 
i piękna! 


będziecie i Wy przez używanie oryginalnego 
2 Wschodniego Kremu piękności $ 


i mydła „ZCIDJJĆ” 


Próbny słoik 80 hal, podwyjny K. 160., du 
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło X. 1 są do 
nabycia w aptekach I drogueryach. Wielo- 
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za- 
„strzeżone. — Wyłączny wyrób 


Oryentacyjnej Perinmerpi „ZCIDJE* 
G. Proche, Brcka Bośnia. 


DOBRY STARY 


ganizma. Powinno sięje w wielu 
wypadkach, szczególnie dia 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania, 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko — strawne 
i słaby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można ję dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 


pod firmą Celem umożliwienia każdemu kupującemu, dogodnego nabycia oferują ; 
5 sztuk serb. losów tytoniowych w 39 ratach miesięcznych po K. 5— 


| 10 2) "i 39 ” 301/ą s ” po K. 10 
| Wyłączne prawo gry rabywa sią już po zapłaceniu 1 raty za przekazem 
| lub za zaliczką. Dalsze zapłaty następują wolneodopłaty zapomocą czeków 


PRZEDTEM ZIMLER I SKA Pocztowej Kasy Oszczędności, 


został przeniesiony z Linii A-B EDWARD UR p p Berno 


na u l. F ; O ry A 4 S kK a 35 U AT zastępców poszukuje się wszędzie za dogodną prowisrą 
(rog ulicy św. Marka) telefon Nr 2329 E [cea] ee] EJ [EG] [EG=] E i 


gdy się będzie wszelki potra- 
wy mączne, pieczywo | ciasta 
przyrzgdzało z domieszką Dr, 
Cetkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospodyń wie- 
dzą i te wykonywują, Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
DOetkera recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, ksżde nieu- 
danie jest wykluczonem, Dr. 
Oetkera proszek do pleczywA 
jest wszędzie wraz = receptą 
do nabycia. 

Należy uwążać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr, 
QOetkern. 


poleca po cenach bajecznie niskich : 


Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152X225 cm. g 


Nr I. 3 sztuki Kor. 10'50 6 sztuk Kor. 20:60 Nr II 3 sztuki Kor. 12— 6 sztuk K. 23:50 PRAGOWNIA SUKIEN | KOSTYUMÓW ANG. 


NAWIG A J250 6-4" , 2660, NEIVB ET S. 1000 „ B0IE : - T i 
Nr yi 3 LEJ " 16— 6 1 » 81:— Er bar — — — 
Ręczniki płócienne białe z pąsowym lub granatowym szlakiem : gy : 
U e 
ja) 
: 


Nr I pół tuzina K, 6:— 1 tuzin K. 11:50, Nr II pół 1uzina K. 7— 1 tuzin K. 1350, * 
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14 


Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 420 za 1 tuzin. 
x€" Przesyłki pocztowe nonad K. 50 franko. WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ZURNALI FRANCUSK. I ANG. 
T + E g- ZM RIROCFAF" WET "FT BE HR EEEE 


tt, 


Prywatne gimnazyum 


z prawem publiczności 
o 


raz 
Pensyonal 
Franciszka Scholza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świądectwa maluryczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonąt — dom własny 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 
Rynek L. 6 II schody 


UL. $W. TOMASZA L. 29. | 
Tamże na składzie roboty ręczna zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 


— = serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, blazki według oryginain. wzorów. 
A | ; Wyrób szat liturgicznych. 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


I rrawóziwe pgrnpńskie materyały 


na sozun Wiosenny i letni 1914 
Jeden kupon3:10 f 1 Kupon 7 Kor, 
m. dług. na całe l Kapon 10 Kor, 
ubranie męskie + I Kapon 15 Kor, 


Najlepsze czeskie źródło ! i A | [| E p 
= (aurdut, SPOdnie ika- | 1 Knpon 17 Kor. 


EEPE MAT 2 EW i FEET. za 7 «am E SaaS, 
n m ka E O OAE EH 
1 kg. szarego, dobrego, dartego 3 Kr., lepszego š urdTO wysta arala- 
2 Kr. 40 b., naji. mawpół białego 2 Kor. 80 b, NZD a OW WZA HI WAW ZA YJ 107 cy, kosztują tylko | 1 Kapon 20 Kor; 
te 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor Przy odbiorze 5 kg. franko- ka yayla Bo, coach labrzacoych se 
z 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem r 
pierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., prnehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny zi tma Mały die E 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor, 16 Kor, poduszki 5 Kor., 3 Kor. 50 h, 4 Kor, pie- i Poszukuje słę zdolnych zastępców ! Mx 1 r olatia aid fra leg wiał 
rzyna 200 om. Ba 140 om. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 b, 21 Kor. U Informacyi udziela: 


cuzuROGENUOZNEBUGAZ| |; 
eoczenunuccdRULOGAGHZNA| É 


ES g 


EA; 


ET 


garny, materyały na suknie damskie 


itd. wysyła PO ceuąch fabrycznych ze 


10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. A [7 20 kor. jąkoteż matarye na zArzutki, 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu © Kor, 7 Kor., ( ( kostyamy turyStyczne, Jedwabne, kam- 
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inlestu (Nanking), Bi B Siegal- Imhof || Bernie Morawa. 
180 om. dług. 120 cm. szer. z Z-ma poduszkami każda 80 cm, A à . : B 2 
C 0 G N A C Irien E A bariz trwałem pachowem bd 4 Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) m Próbki gratis 1 franco- 
najprzedniejszej marki, wzmacniający a 


żołądek i kiszki, jako czysty winny 


destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 


białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 4 1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI ( 
GOTOWA POSCIEL a skład fabryosny sukna 
w fabryce są znaczne. Stałe Najtańsza 
LESIE ha. soyá OEM Ae Yer ia = Filia Banku Hipotecznego w Krakowie ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 


W cenie K. 5— w 0.7 litr. W opa- Podściółki z mocnego gradla w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 18 Kor. tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
s ; 80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane 8% opłatnie. Zamisna gk A OWY. dług wzoru nawet w małych rozmiar 
kowaniu 3 flaszki wysyła ftanko. dozwolona za nienadające się wztot pieniędzy. BN. Benisch w Deschenitz ODDZIAŁ ÓW R Ki z zupełnie świeżego Talee falu, | 


josef Husniks Syn skład win Nikols- Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie, 
burg Siómakren (Morawy półn.). 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“. 


w Krakowie pod zarządem J, R. Debrzańskiege. 


